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bRA SLK W  —  K sięgarnia T -w a  „L o t".
BIENlAKONłE —  Bufet Kolejowy,
I5AKANOWICZE —  ul, Szeptyckiego —  A, ŁoSzuk. 
DĄBROW ICA (Polesie) —  K sięgarnia K , Malinowskiego, 
D łJK oZ TY  —  Bufet Kolejowy.
Uł ĘBO K IE —  ul, Zamkowa —  W , W todzjmierow 
GRODNO — Księgarnia T -w a  „Ruch ",
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejow y —  K. Smarzyńskl. 
iW iEN lEC —  Sniep tytoniow y —  S . Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „jed ność14 
LIDA — ul. Suw alska 13 —  S . M ateskj,
MOLODECZNO —  K sięgarnia T -w a  ,,Rucb“.

N IEŚW IEŻ —  ul Ratuszow a —  Księgarnia tazwióskiegi 
NOW OGRÓDEK — K łosi S t. M ichalskiego 
V’.-ŚW IĘL'!A N Y —  K sięgarnia T -w a  „Ruch44.
OSZMJANA —  Księgarnia Spółaz, Naucz.
P In S s  — K sięgarnia Fo u k a  —  St. Bednarski,
P O ST A W Y  —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej. 
ST O Ł P C F —  K ojęg& nla T -w c  „Ruch44.
SŁ O n IM —  K sięgarni! D. Lubow skjego, ul. M ickiew icz! 13, 
S T . ŚW IĘCIAN Y —  Al, Lew in — Biuro Gazetowe, ul, 3 Alajs 5 
W ILEJKA  POvVlATOVVA —  ul. M ickiewicza 24, F . Juczew sks 
W ARSZAW A —  T ow . K sięgam i Koi. „ku ch44,

P K f iMj MŁKA 1 A inięsieczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztow ą 4 z!„ zagranicę 7 zł. Konto czekowe P .K .O . 
f łr .  80259. W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru -2C gr.

n a r  ■ m — m a n a n w i
Optata pocztow a uiszczona ryczałtem.

RedaKcja lęnopisów  niezamówionych nie zw raca. Administra­
cja  nie uwzględnia zastrzeżeń oo co rozm ieszczenia ogicszen.

c£ N Y  O G ŁO SZ FN : wjersz milimetrowi' jedno szpalto wy na stronie 2 -e j i 3 -e j g r. 40 . Za tekstem 15 gr, KonuniKaty, oraz- 
nadeslawe, milimetr 50  gr. K ionika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach św iątecznych, oraz z prow *ncjj o 25 proc drożej 
Zagraniczne 5* p r*c. dreżej. Ogłoszenia cyfrowe i  tabelaryczne o 50 proc. drożej. A dm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń cc 
do m iejsca. Terminy uruku ir.ogą oyć pr-ez A dm inistrację zmieniane dowotnie Za o ^starczonie n-ru dowodowego 20 gr.'

bo .

Człaoiieh nie p u rU ile cz  narodu
Józef Piłsudski nie zajmie w liisto- skę ochronić od rewolucji, oa przewro  

rji polskiej miejsca w charakterze czło tu bolszewickiego,  
wieka partji, lecz jako jeden z głów- Jeszcze przed ujarzmieniem poli- 
nych twórców państwa polskiego, ktd- tycznein, Polska była bez kręgosłupa  
ry w pewnych okresach swojej dzia- politycznego, poszukiwała nie sprzy-  
łalności, zwłaszcza początkowych, mu- mierzeńców, lecz protektorów. Kara­
sia! działać w obrębie partji, aby mieć rzyna II była w swoim czasie zwaną 
narzędzie dla realizacji swych wielkich Wielką Protektorką. Sto kilkadziesiąt 
celów narodowych lat ujarzmienia nie mogło dać nam

Jego działalność w PPS tnobilizo- hartu politycznego Komitet paryski 
wała klasę robotniczą, a przynajmniej będący na żołdzie francuskim w okre 
tę grupę partyjną do walki o Polskę sie wojny, po wojnie odczuwał pol-  
Niepodległą. Historia nie powinna za- skie państwo, jako jakieś lenno Frari- 
pominać, że wprowadzenie napowrót cji. Paderewski przejawiał pewne psy 
idei niepodległości, jako celu akcji po- chiczne służalstwo wobec koalicji. W y  
litycznej, było dziełem Polskiej Partji zwolicielem Polski stawał się znów 
Socjalistycznej, a głównym promoto- Piłsudski. W brew  koalicji sięgną! po 
rem  tej idei w kraju, był Józef Piłsud- Wilno. Gdy rozpoczęła się nasza  
ski. Jeżelibyśmy wzięli artykuły jego ofensywa, narazie bardzo pomyślna na 
drukowane w konspiracyjnym „Robot- naszych ziemiach wschodnich, poseł 
niku od 1896 r. ,do  1905 włącznie, to francuski żądał, aby miejscowości za 
zobaczylibyśmy, że rozbudzanie god- Bugiem były okupowane pod znakami

C z ę ś c i o w a  r e k o n s t r u k c j e :  r z ą d u
Dymisja 3-th m inistrów — Prof. Zawadzki ministrem bez teki.

S !L V A  R E R U M

W niedzielą trzej ministrowie, 
a  mianowicie minister Rolnictwa 
senator Lecn Jatita-Połrzyfisk?, 
minister Reform Roinycn prof. 
Leon Kozłow ski i minister Rroót  
P - b  .czuych generał Norwtd- 
Nfcugebauer, zgłosili na rące p.

Pan Prezydent przyjął prośby  
o dymisją, zg loszom  p rzez m i­
nistrów Rolnictwa, Reform Rol­
n y m  i Robót P tb lirznyth  i na 
wniosek p. prezesa Rady M.ni- 
strów mianował:

Inż, Seweryna Ludkiewicza
prerrjera swe proSby o dymisją, ministrem Rolnictwa i minister- 
W zw iązku z tern odbyło się w stwa Reform Rolnych, inź. Aifon- 
dnTu dzisiejszym  posiedzenie sa Kuehna ministrem Robót Pu- 
Rady Ministrów, po k ió ;em  p bllcznych z tem, i e  p m im sier  
p r im je r  Prystor uceł sią na Kuehn zachowuje jeunocześnie  
Zr men i został przyjęty przez tuką ministra Komunika* Jl i prof. 
Pana Prezydenta Rzeczypospo- W ładysława Zawadzkiego —  m i­
ii lej. nistrem bez teKi.

Jak spędził imieniny Marszałek Piłsudski
KAIR. PA T . - - . j • ■ •  , , - ■ i • r,., -. , • , - , , ivn.iv. m . .  —  Pan M arszałek Pił- wani w  Kairze, składali w  ciągu dnia

^ s>J^«erni..Piłsudski wbrew odm ów i sudski dzień mie in w otocZe- p e te n ta . -  Zaty szereg  obywateli
i l L° £  ° A ;  emU -ą n‘ o ,udzielan0 na7  ° T a ’ niu osób, będących w Heluanie. Człon m iasta wpisał sie do księgi w iz y t Pan

g  ą ' 1 yCh b°  pan,"lW koalicyjne pragnęły, bys kowk posJ st^ y Kjirze> przeds(a -  M arszałek Piłsudski obzyuiał k ilk ^ et
3  yu /  1 0 1 = n h n n H k rin Y n  P i dy v̂e.rsją w odec >’ w jc jt ić  władz egipskich, członkowie depesz z życzeniami imieninowemi.W  19U5 r. n i e p o d l e g ł o ś c i o w e  d ą z -  s t a c z a ł y  o d d z ia ły  a rm ji  z b o l s z e w i k a -  & K ’ r  j
tiości Polski naówczas jeszcze słabe, mi. Kołczak, Ditmkin, Wrangiel, otrzy
przeżywały kryzys pod wpływem ie- mywali od koalicji znacznie więcej

Ilustrowany Kurjer Codzienny
7 7  zamieszcza artykuł, z ktorego zać 
woleni będą wszyscy otyli, dbający  
swoją „iinję“ i dążący do tej linji zi 
pomocą głodówek. Okazuje się, iż naś 
ży jeść tyle, ile każe apetyt, nie orze 
rażając się otyłości.

Ludzi utytych uważa azis t. zw. „opu1 
publiczna44 za ofiary własnego lenistwa i 
bżarstwa.

T ak  w jg lą d a  caia ta sp awp 
laików.

w 0C8M

Min. W ładysław Zawauzki.

korpusu dyplom atycznego, ak.-edyio-

wolucji rosyjskiej, przeobrażania się środków broni, ekwipunku wojennego  
formy państwowej Rosji, nadziei na niż my. Generałowie ci byli nosiciela- 
-autonomję. Do PPS. szli jedni dla dą- ni idei wielkiej i niepodległej Rosji, 
żności niepodległościowych, inni dla Rosji od Kalisza do Władywostoku.

R o k o w a n ia  chińsko-japcńsKia

Pozw alają się temi p jgiądanii a sem  
i testeły, sugerow ać również i lekarze Do 
dziś dnia jeszcze v. każdym podręczniku le- 
karsnim w rozdziale o oryiosci czytamy, i t  
„istnieją dwa rodzaje otyłości: jedna kate­
goria otyłości wywołana je s t zabui zeniem 
krzemiany materji na tle horm onalrem, Au 
g a  zaś kategorja wywołana jest na dnieniem 
obżaistw cm  i lenistwem-4

Człowiek oiyly różni się zasadniczo od 
nonualnego człowieka pewną cechą prz niia 
ny m aterji, uwarunkoweną. ju.pui zenlem ńa>- 
monełnein.

Mianowicie, człowiek otyły nie spala tłu- 
sz .zu, uzyskanego w pjż/wiemu, lecz depo­
nuje gir „na zapas1. Znacznie bardziej je d ­
ni je s t łapczywy n. węglowodany (cukier, 
iijąkę, ciastlia e tc .) . Cały cukier z pożyw ie­
nia wyłapuje, i zam ieniając go n„ Uąszc- 
odkłada również „na zapas44. Stwa-rdzd to 
na psach Kugelmam z kliniki Bcrgm anna.

Człowiek otyły me zadowala się jednak 
wybieraiticm cukrów z pożywienia, coieia 
zamiany ich u. tłuszcz — zaburzenie prze- 
miany m aterji sięga u niego tak daleko, że

\

SZANGHAJ. PA T . —  Rokowania dyskusji z przedstawicielami Chin na-
socjahzmu. W  okresie wzmożonego Ten fakt utrudnił ich kooperację mili- pokojowe posuwają się naprzód. Mi- stępujące postulaty:

P r z y p is c k  re d u k c ji: M n isfren  Rrtni- 
ctw * i Refoini R ilnych  rostał p. Seweryn
Ludkiewicz kresow iec. M.ejmy n .d zie ję , w ybie„ on w t e ł 'e 7apasy“ cukru z w^ o b y  
ze t« unja osobm a zim ienl się w nnję realną, mięśni i zamienia je  całkow icie na tłuszcz 
że te resorty zostaną połączone w jeden. który i niezrozumiały en dla nas powodów 

Żegnamy gen. Norwid - Nengebaueta odkłada na^: pas w tkance pod >kómej.
bez żalu Był on antorem ustawy diogowe],

fermentu społecznego napłynęła do par tarną z Finlandją, nawet uniemożliwił, nister pełnomocny Japonji ośw iadczył, 1)  W ojska chiństtie pozostaną na wtórą pointę] uzeoa było nowelizować i 
tji znaczna ilość zwolenników w yiącz- dzięki czemu biała armja nie zawładnę że obie s tro fy  godzą się przystąpić do siswoich obecnych pozycjach. 2 )  W ojska wogóle nie miał szczęśliwej rąki. 
me piogramu społecznego U j partji. Petersburgiem Diemkin tegoż samego formalnej dyskusji nad warunkami w japońskie cofną się zgodnie z ustało- Prof. Zawadzkiemu —  Wilnianinowi —
Ruch rewolucyjny rosyjski przemawiał dnia, w którym oświadczył: „Najszczę najbliższą środę. W  obradach wezmą nym progiam em . 3 )  Komisja mieszana tak bhsao z nami związanemu, gdy stale
do wyobraźni i był czynnikiem asymi- śliwszym dniem mego życia, będz.e udział przedstawiciele władz w o js k o -  wraz z przedstawicielami mocarstw  mieszkał w Wilnie, —  winszujemy nowego,
lacji politycznej. W ów czas następu- dzień, kiedy będę musiał sktzyżować wych chińskich i japońskich. neutralnych, będzie spraw ow ała nad- wysokiego stanow nka. Mamy ua.^ieję ,  źc ua

TOKJO. P A T . —  Jak donosi Z«gcn- zór nad wycofaniem się w ojsk. posterunku w ice -p re m je ra  do spraw gospo-
cja Reutera, władze wojskowe japon- SZANGHAJ, P A T .—  Część Sił mor darezych dużo w nasze] gospodarce zmieni 
sicie gotowe są przyjąć zą podstaw ę skich Japonji odpłynęła do kraju. u« lepsze

je rozłam w PPS i Frakcja Nicpodle- swój oręż z armją polską" —  w tym 
głościowa, zwana wówczas Frakcja samym dniu wysłał telegram w odpo-  
Rewolucyjna, skupia się wokoło Fit- wiedzi na adres Prikarpackiej Rusi 
audskiego i przeprowadza scCcsję. „Najszczęśliwszym dniem mego życia, 
Metody tej walki z rządem zapomocą będzie dzień kiedy sztandary rosyjskie 
teroryzmu, skierowanego do nrzedsta- zatknę na Karpaty". W  razie wojny z 
wiciel1 rosyjskiej administracji w Pol- Dienikinami, Polska nie uzyskałaby tej 
sce, uKazują się wkrótce nieskuteczne- pomocy, jaką mieliśmy ze str -ny I ra.n- 
m< ł lłsudski w ó n czas  szuka nowych cji, w okresie wojny naszej z boh zc-  
dróg. Wojna rosyjsko-japońska rozbu- wikami. Mielibyśmy przt4Ci\\ko s> U e  
dziła w nim odziedziczone po prżAw- dobrze uzbrojoną, wyekryip iwaną. ,o -  
kach, silne w dzieciństwie zamiłowa- syjską armję.
nie do sp-aw wojskowycn. Po parolet Nie wejście w koope ację t Die:.;-  
nim okresie samodzielnych studjów, w kinem, umożliwienie jego porażki, 
przededniu konfliktu dyplomatycznego prZez zawieszenie faktyczne na pewien 
rosyjsko-austrjackiego, z powodu ane- czas w ajk
ksji Bośni, Piłsudski szkołę dla bojow- urat0 wało Polskę od ponowreEC, 
ców przeobraża w szkołę wojskową ■ Syjskiego jaizma ' Ten ratunek ; a -  
zapoczątkowuje polską siłę zbrojną, w d zięczący  Piłsudskiemu.
Był te słaby zarodek. Szydzono „Lu- p rzez niechęć do Piłsu luktego, Na-
dzie dorośli bawicie się w iłow.anych rodowa Demokracja przypisuje nasze 
żołnierzyków*, na co Piłsudski odpo- ZWyCięstwo pod Warszavvą v  n ' . 0  
wiadał marszcząc brwi: „T o  wiejcie generałowi Weygandowi. Hr. d -Aber-
żelaza abj nie były ołowiane". Fu- non> szef misji angielskiej w okresie 
dzie no umieją myśleć genetycznie, najścia bolszewików na W arszaw ę,  
nie zdają sobie sprawy, widząc mały przypisuje Piłsudskiemu plan obi onv, 
zarodek wielkiego zjawiska dziejowe- który okazał się skuteczny, i „osobi-  
g o, w co się on rozrośnie przy uprzy- stej- inicjatywie Piłsudskiego zawdzię-  
jających okolicznościach. Zdawało czatt należy najśmielsze posunięci t te- 
się, co może zaważyć na szali wypad- pianu“ .
ków w wielkiej wojnie, która jeżeli skrócie plan jego przedstawiał się na

Ponowne tarche posła Patka

I ten ostatni lakt pociąga za sobą c!os>ć 
poważne konsekw encje. Nasz zapac cuk n 
W' vąti >bii i mięśniach jest warunkiem pra­
widłowej czynności w ątroby i mięśni. B  r 
cuk-u nie może funkcjonow ać prawidłowo 
'  ątroba —  bez cukru nie m ają siły mieś- 
W ęglow odany są warunkiem życia.

I oto człowiek otyły, mimo sw ego na- 
pozór kw nnącego wyglądu, jest zawsze gk,d 
ny- Jego instynkt wola wielkim głosem, c we 
głowodany. I dlatego człowiek otyte j c  i 
szczególnem łakomstwem pochłan;a cukierki, 
ciastka makaron, pierogi —  czuje or. 
we:*!* ^ -ity -4T'Cwir:k' węgic-ł-ocrsna

C h ct oti w ten sposób zdeponować 31 ó- 
niecznt każdemu człowiekowi zapasy cukru 
w wątrobie i w mięśniach.

Cały jeg o  wysiłek idzie jednali i tak ua - 
prozr.o - cukru bowiem nie potrafi prawidb 
wo spalić —  zamienia gc jedynie na this> 

Biedne koło je s t zamknięte.
Niema otyłości, w yw ołanej obżarstwem.

W A RSZAW A . PA T . —  Poseł R .P . itikałem tegoż komisarjatu z ónia 10 
w Moskwiie Patek zwrócił się 2 0  brn. mat ca  o wynikach śledztw a w sprawie 
ponownie do kom isarjatu ludowego dla zam arnu na radcę von Tw adow sky1- 
spraw  zagranicznych o wyjaśnienie, ego.

W edług doniesień z M oskwy, w sprawie 1 lenistwem. — Każdy z na^ ima ściśle „prze 
oskarżonych o zan^ ch  na radcę ambasady p!,san *vaS? ktorel n.4t potrafi ani o pół 
niemieckiej von Tw aroow sky4ego studentów 0 T am a zmienić. M< izna schudnąć, 
sow ieckich Sterna i W asiljew a, nastąpił zna- Pr.7.vhc sztuczn.e tytki, na pewu p rzt)■ 
mienny zwrot. Pomimo zapowiedzianego f *'l0w y okres czasu. Noi małnic bwwiem cza 
przez olicjalny komunikat TBass‘a zakończę- ’4'a Daraz0 ®c,s*e n“d aS ‘l fegula^ja
nia śledztwa w stępnego i przekazania aktów  Hormonalna, której wykładnikiem jest aoc 
spraw y do prokuratury, organy śledcze G. , ®zna pń1 prz‘ . f ^ e , głodzenie się 
P. U. ponownie wznowiły badania obydwóch sc ' na‘' 0  kilka, czy l  dkanasci iiawel 
oskarżonych. Śledztwo więc w tajem niczej J l ’TaiTj0 ,  r~  natychm iast jednaa. ; chwilą- 

MOSKWA. P A T . —  W edług za  |ak również niektórzy członkowie kor- jak  dotychczas sprawie zamachu na dyplo- Hormalnej, zywian: i się, w raca :zlo*fek
pewnień k il zbliżonych do komisariatu pusn dyplom atyczneRo  posiada, i  .„d k id . pr>v
spraw zagranicznych, pęocca Judj Ster wzmocmoiu, „cluonę puncj-un. P raw - j g r  £ dka*  < » ' , » P - —  p o sto i
na rozpocznie się w  bieżącym tygod- dopoaobnte w łaaze sowaeckie obaw .d- wasiljew po.nimo wielokrotn- ch badań, stwa’ m“si ,eka,z starat îę obniżyć irwate 
niu. Gmachy niektórych zagranicznych ją się nowych ekscesów  ze strony nie- kateKory.znit odmawia ad eienia zwenań i wagą ŁZ,owJe.ka otyłego Można to uczynń-

z wojskiem bolszewickiem, ><tóre ma otrzym ać w związku z komu- ----------

t  OCHRONA OYPLOrtATdW W MOSKWIE Hi
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przedstawicielstw dyplom atycznych, odpowiedzialnych czynników. nie potwierdził dotychczas rzekomych zeznań
( I ł r i r « < l  rt l u r ł l ś o l n  tu l: n U « n . .n ś n la  11 OO

s e n s a c y j n e  r e w e l a c j e

o ŁhiiCich w  Jf?mu B ru n a tn y m

przez stalą d jetę jarzynow o-ow ocow a 
Sterna o udziale nieznanych bliżej obyw ateli w 3 ^  buwiem tłuszcz można od
polskich w organizacji zamachu. W skutek . ‘  tylko z wodą i solą. Kuracje takie
tego władze śledcze przyszły do przekona- ? sa jednak bynajm niej obojętne; d-a z . n>-
nia, że dotychczasow e wyniki slenztwa nie w iększosi ludzi otvłych są  nię-
są  dostateczne dla wyświetlenia przyczyn i WSKazanfc'
okoliczności zamachu. * < i f zL  bowietr p a.i.ię ta . o tem, z t  na

W  wiązku z tym zwrotem w sprawie - i r ? 1. Mn,zacJ  -cłow iŁ„ -noże sie prz-

i
1

LIPSK . P A 1 . — T utejsza prasa socjalis- cj'a kosztowała setki tysięcy guldenów. Spe zam achow ców  w M oskwie uporczywie krą- v,ad3 , k*^-. CZU(- :tl0|T ’ W aga każde
n a w e t przyjdzie (większość negowało stęp u jące , sko.icentrow anie nad rzeką Wie- tyczna, u jaw niając coraa .o  nowe rew elacje rjalnym  powodem burzliwej dysputy Dyła ży pogłusaa, że zamach był dokonany z n Cz_,l .? ,a B's 11111 z^. .te/epUana i
jej p rz y jśc ie ), to , że kilka, że k ilkana- Przem pięctu i pot aywizy) wyborowych
ś,-t> r  L i  tvsi> rv  oh kiei m łodzie w°isk p° lsk- Jalsz> Plan strategiczny do- C1 3  y P I m łodzie pllszczaj Rosję do atakowania Warszawy,
ży będzie zorgan izow anej m ilitarnie, by tym sposoltem laknajwiększą ich liczbę
Dędzie m iało w yszkolenie m ilitarne, zaabsorbować walką z wojskami polskiemi,
Lecz bez teg o  zarod k a nie p o w sta ły - broniącemi miasta. Aczkolwiek wojska te

o przygnębiających nastrojach wśród hitle- sytuacja tinansowa, w jakie" partja  siei obec mienia skrajnej o jjozycji w celach wewnętrz- JL J -? ło w ie ł  chce pozostać *drowvm i m’
ro u -ow , poaaje dalszy sensacyjną wiado- aie znajduje Hitler ma się wyliczyć, co zro no-jłolitycznych. W edług tych pogłose.. w P r  waC,tTlu.sl swf> P[?eP -7 w agę b e z t
mość, pochodzącą ze źródeł narodowych so- bił z kilku miijonami marek, otrzymanemi Moskwie istnieje dobrze zakonspii owatu o-

pozycyjna grupa polityczna, która, nie wi

by legjony, nasza armja nie miałaby nyły już bardzo osłaoione cofaniem  się przez  
półtora m iesiąca, sądzono jednak, że zdoła--  z * *  2 • • • •  t f Ol  t i / t  Cl 1111C  O  i  IX C  CC , o o  1 c  n  i  i  CC n  ,  z  c  c  H  '  - CC

Kar p o  u s tą p ie n iu  o k u p a c u  n ie n i .e e -  u trzym ać obroną przez trzy  cim, po upły-
kiej. W arszaw a i całe Królestwo by­
łoby opanowane przez Bolszewików  
jak przez nich było opanowane Wilno.

wie których n astąpić miał atak  flankow y z 
Dęblina, zryw ający  łączność pom iędzy po- 
szczególnem i oddziałam i w ojsk rosyjskich, 
a przez to  sam o przynoszący skuteczną po-I  .  | . T  r  r < 1 £1 p t u t - C  I U  O u l i l U  p i  o n  t l l C C o l U j  J / U  * J ł l i u v t  y U t / J t U  *▼ U Ł J  a p i u . n i  J z .  I I  J

trojone Kroiestvto mogło wy- moc zagrozonej Warszawie. Przygotowa- myślał przedewszystkietn Goebbelsa, które

ntnkow o zachow ać Tylko w te j wadź.
cjalistow , tż negatywny wynik wyborów na podczas akcji w yborczej. pozycyjni grupa polityczna, która, nie wi- do!5rz.“ 1 7^r9_Wl można ji
prezydenta Rzeszy wywołał we wszystkich W tajem niczeni twierdza, że przeszło 3 dząc możliwości zwalczenia polityki Stalina y, h 11 mr zmienić, podobnie, jak  trudno x
kołach partji zrozumiałe rozczarowanie, liczo miljony Hitler zdeponow al w jednym ze chw yciła się t< rortt, celem wyw łani; i kon. n Hos" r^ce4 .n.°Sj» OC77' 
no się bowiem powszechnie ze zwycięstwem szw ajcarskich banków, na cc  b iak  jednak plikacyj w polityce w ew nętrznej Sow ietów .
Hitlera, wszelkich dowodów. W wyniku i>cli nieocze Sow ieckie czynniki urzędowe, aczkolwiek i lo b ry  apetyt!

W eaług te j wiaaom osci, na zwołanej z te kiwanych zarzutów ze strony najbliższego o- zaprzeczają stanow czo te j pogłosce, nie mo 
go powodu nadzw yczajnej konrerencji w Do- tuczenia, Hitler w paał w pra ./dziwy szal gą jednak na podstawie dotychczasow ych 
mu Brunatnym w Monaci.Jum aoszło do gwał- wściekłości. GoeDoełsowł groził spoflezko- wyników śledztwa, dostarczyć konkretnych
łow nych za jść  między Hitlerem a jeg o  pod waniem, dowodów sw ej pierw otnej tezy, o pochodzą

cej rzekomo z zagranicy inspiracji , unactic.

A w .ę c : b iada „nnji1 i niech żyji
Lecior"

władnymi. Hitlei, dostaw szy spazmów, iwy-

zwolic Wilno i inne nasze Kresy. Mo­
gło stoczyć zw ycięską walkę o Lwów. planu. Piłsudski wyjechał z Warazawy 
Któżby wyzwoli! W arszaw ę, gdyby w

me obr >ny prow adzono ściśle w edtug tego
"   ‘12

czele
. -  • J 1-U..A__ Owej lotnej jednostki bo jow ej...14 (str. 9 0 ). uiiaa w n c u t  .m, i, ł c  tatranatu t o  t.mjuiiutt

KOłlCU 1918 r. nie p osiad alib yśm y kil- czem skończyła się owa bitwa. D4Aber głosów — głośno krzyczą) Hitler — były ni

mu zarzuch, że tylko wskutek jego natarczy­
w ości i worew w łasnej woli przyjął kandy 
daturę na prezydenta. —  Prow okacje G oeb­
belsa w Reichstagu, że uzyskam Th niljonow

czem Innem, jak  tvlko intrygą.
Goebbel: zarzucił natomlasi Hitlerowi, ze 

przez nierozważny wywiad, udzielony dzień 
nikai-ow i amerykańskiemu, o rezygnacji z 
rewizji traktatu w ersalskiego i planu Youtf 
ga, zepsuł całą walkę. Jeszcze gorszem w 
następstw a było jeg o  niemądre przem ów ie­
nie w Dortmundzie

Również i Strasser, znany teoretyk pro­
gramu narodowo-socjalistycznt go. uchodzą y 
za osobistego pizyjaciela Hitlera, zarzucił Hit 
terowi szereg kardynalnych błędów podczas 
akcji wyborczej, lego filofrancuaka tender

ka pułków doskonale zo rg am zo w a- pon w- dalszym ciągu pisze: 
nych, nie posiadalibyśm y o p rócz  tego  „Piłsudskiemu przypadło w udziale oyć 
b yłycn  legionistów , oraz P O W . K o a - tym pierwszym, ktui/ zrozumiał w pełni me 
,y  3 ... , . zwykią aomosłosi własnego manewru stra-
b eja r.ie w yzw oli, .b y  nas. P rag n ęła  teK7cz îeg0( ; rf.nkiem, osiemnastego sierp-
on a interw encji w R osji. B y ła  m atę - nia, niepomny na przestrogi podwładnych
rjaltne w ielokrotnie bardziej za in tere- sobie oficerów, pewny, że droga do War-
SOwana w restytu cji R osii, niż w y zw o - szaw> opanowana jest irzez kozakow ma-

P .tk l P rritn w a ł -1 n o słać  w o i- ruderów, postanawia Piłsudsk. wracać jak- eniu Polski. P ró b o w ała  p o s t .  J „ajSpiesznjej do stolicy w celu zorgamzowa-
sk a do i idessy, lecz te się zbuntow aiy nja ofensywry przeciwko wojskom sowiec- 
W  końcu 1 9 1 8  l1. w ojska koalicyjne kim. Wróciwszy do Warszawy zastaje tu 
były zm ęczon e. B yły  zdolne do w alki Fiłsuaski ogólne przygnębienie, Warszawa 

tnini fr„ „ r p  ,!!„  on-rt \i/v dla nle r° zum'e o.ik. esu, jaki odniósł atal flan- 
na za ..io d m m  froncie ula . p raw ) kowy z nad Wieprza, umysły pozostają tu .  „ „ „  . . . .  -.
siebie zrozum iałej i drogiej, lecz nigdy ciągle jeszcze pod wrażeniem pięciodnio- tyczn ym , ze mogliśmy osiągnąć zn acz-  
w  P o lsce  wych walk, w czasie których spodziewano t1**-' lepsze g ran ice . P am iętajm y jednak,

W  1 9 1 8  r p rzybycie P iłsudskiego się w każdej chwili wkroczenia Rosjan do że trak tat zaw ierali p rzed staw iciele
d o W a rsz a w y  było w ażnym  m om en- aV-ir D?waT • 0fll-'®row'1e z ktfry*ti prowa- p artyj. B jd to jedyny przykład w dzie-

’ 7 . ■> . J  . . .  dził P-łsudsti narady odnos.lt sit naogol me- - u , „• ‘ 3  \ J  ..................
tem  najhardziej przyjazną o k oliczn o- dowierzająco do tak raptownie dokonanego J rzTd| i delegaci
ścią  dla k rystaiizacj" p ań stw a polsk ie- zwycięstwa. Długotrwały szereg niepowo- A "
go . Je g o  d ziałalność lt-gjunow a c z y - dzeń jaki im towarzyszył od cl wili. gdy 
niła go  ośrodkiem  k rystalizacyjn vm  ?aczvh się cofać, nastroił tak złowróz -nie 

. s  \  ich ihnyaly, ze poiąc me mogli zupełnego
óta p od staw ow ego  'rg a  û  p ań stw a, przekształcenia sytuacji. Piłsudski utrzymy- 
arm ii D aw na przyn ależn ość do P P S . wał, że o ile obecny stan rzeczy da się w 
d aw ała  mu m ożn ość sk ierow yw an ia tej całej pełni wykorzystać i o ile dalsze atako-

Nowy kandydat na Prezydenta Rzeszy
KLAU S HEIM W YPU SZCZO N Y Z  WIĘZIENIA

BERLIN, (Pat). Ponow ne głosow a, ugrupowania chłoptki*  na obszarze 
nia na prezydenta Rzeszy w dniu to północnych Niemiec kandydatury im -
kw iatnla z*pew>ada sią niemniej cie­
kawie, Jak pierw si e

W szystkie stronnictwa polityczne  
przygotowują w itlką  akcją polityczną. 
Jako curiosum  zanotować n a ie ły  w y­
s u w a n ie  przez praw icow o rawoiucyjna

nego zamachowca Ktuusa Heima, nie­
dawno w ypuszczonego z więzienia, 
gdzie odbyw ał kary za dokonanie sze­
regu zamacnOw oom bow ych na tle 
politycznem .

Konferencja naddanaiska w kwietniu
klubów

parlamentarnych zawierali pokój. Był 
to wynik wadliwego ustroju politycz­
nego Polski, którego następnym w yra­
zem była konstytucja marcowa 1921 r. 
Zwycięska walka nad nią została do­
konana przez przewrót majowy. Musi-

PARYŻ, (Pat).  Międzynarodowa rencję w Insbrucku, która odbędzie 
Dba Handlowa w ystosowała zapro- się między 16 a 23 kw.etnisi r. b. w 
szenie do prezesów komitetów naro- celu zbadania sytuacji krrjów naddu- 
dowych krajów naddunsjskich, Polski najskich i sprecyzowania najlepszych  
oraz wielkich mocarstw na konfe- metod zbLżenu gospodarczego.

Nuwy ślad w poszukiwani h Undbergha

PAŃSTWOWĄ 
NAGRODĘ MUZYCZNĄ
OTRZYM AŁ JAN MAKI AKIEYMCZ.

W A RSZA W A . P A T . —  W nitdzie 
lę dnia 20  bm. odbyło się w siedzibń 
Ministerstwa Wr. R. i O. P. posiedzeni. 
jury państwowej nagrody muzyczne 
za lok 1931 . N agroda ta, w sumie ? 
tysięcy złotych (poprzednio 10 tysię 
c y ) , przyznaw ana jest w mysi statu 
tu autorowi najwybitniejszego polskie 
go  uiworu muzycznego, ogłoszonej 
drukiem, lub w ykonanego po raz ptei \y, 
szy w ciągu ubiegłych 5 lat.

P o  krótkiej naradzie jurą- przyznało 
przew ażająca w iększością głosów  na­
grodę państw ow ą Janowi Adamowi 
Maklukiewiczowi za kocert wiolonczel 
Iowy, wykonany po r a i  pieiwszy w r 
1 9 3 0  w Bukareszcie. W  toku dvskusj 
wysunięte zostały, jako wybitne kom 
pozycje, kwalifikujące się do n agrod y,?  
utwory Jerzego Fitelberga, Kondrac­
kiego, M orawskiego, Perkow skiego, | 
Pałestra i Tansm ana. Przyznana na 
g rsd a  ulega, w  myśl statutu, zatwier 
dzeniu przez p. ministra i tetader. 
sztuk pięknych

KTO W YG R A Ł 20  TY SIĘCY .
WARSZAW A PAT. —  W  10-ty

0
grqp od akcji rozkładowej, do akcji " ini TCea prowadzont H  óc z energją, niy jednak należycie wyzyskać to z wy N O W Y YORK. PA T . —  Policja po trzy godziny przecf uprowadzeniem.—  
państwowej. Nawet żywioły dawniej k,° iL ii“S (StrSZ9 7 fC V'rzccz\L-imri ,,n1- cić stvvo przez sformułowanie i uchwa- szukuje obecnie jeunego z byłych Samochód ton znaleziono poć H pe-
moskalofilskie w okresie wojny, Pił- kr.ęh iięsk lenie konstytucji, któraby stała się członków bandy Al Capone‘a, podej- well w stan1"  New jersey, ukryty w dniu ciągnienia V kt_s> i-ej
>udskicmu niechętne, jak narodowa de Nie ulega wątpliwości, że nasze dźwignią naszego rozwoju gospodar- rżanego o udział w poiwaniu dziecka sianie. Zdaniem gubernatora M oorsa, Państwowej Loterj\ Klas jw'ej 
mokracja, stanęły najpierw przy Pił- zwycięstwo w 1920 r. nie zostało nale czego i naszych sił narodowych. Lindbergha, ponieważ widziano jego fakt ten stanow i nowy Siad, r*ogący niejsza wygr na 20  ty. -cy 
r-udskim, wdedząc, że on potrafi Po1-ż y c ie  wyzyskane pod względem poli- W ładysław  Studnicki. sam ochód przed dometn Lindbergha o przyczynić się do Odnalezienia dziecka, padła na Nr. 28 .111 .

g r  ).J 
złoty..

*
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W  Ż. W  CU
„Wuskresnoje Cztenje" (Nr. 10) ,  

a ścisłej —  wybitny rosyjski publicy­
sta p. Vox, poświęca dłuzszy artykuł 
polemice ze mną, robiąc ze mnie re­
prezentanta polskiego katolickiego spo 

f ie c^ n s tw a ,  zwalczającego metody 
współczesnej akcji unijnej.

Dziękuję za ten nieoczekiwany i 
niezwykle dla inme zaszczytny awans, 
ile^muszę jednocześnie wyrazić szcze-  

ly smutek, iż mój ostatni artykuł o ob­
rządku wschodnim, doczekał się me­

ra -isłej interpretacji, 
l  F Vox rrocno podkreślił dwa mo- 

l... y, 'W iąż  się zaznaczające w roz-  
aianiach katolików, nie mogących  
ę entuzjazmować działalnością 

;wschoni'ków“. Pierwsze — to, że zwal 
ane są metody akcji, lecz nie idea u- 
i. Drugie, że wciąż jest wysuwany  
rzut rusyfikacji. A że ja, zastanawia-  
c się nad smutną rolą w obrządku 
schodnim różnych „perekińczyków", 
znaczyłem, że ich działalność tylko 
zmacnia Cerkiew w jej wrogiej po­

zycji wobec Kościoła, przeto p. Vox  
y ciągnął całkiem nieoczekiwany i za-  
adto dowolny wniosek:

...z caią pew nością można przyjść do 
. mosku, że przedstawiciele najprzeróżniej- 

Hp .'h kół polskiego św ieckiego spoleczeń- 
f  twa protestują przeciwko unjr w postaci 
w >órządku wschodniego tylko dlatego, że ona 

mimowoli i bezwiednie „wzmacnia praw osta- 
ie" i że je j działalność nibyto rusyfikujc 
",ość prawosławną- Z tego można w ycis- 

iąć tylko ten wniosek, że jeżeli unja za- 
-nie nie wzmacniać, lecz osiab:ać i rozkta- 
ać  praw osławie, a do tego nie „rusyfiko- 

w ać , lecz, dajmy na to „polonizow ać" pra­
wosławnych, w ów czas nie znajdzie się żad- 

ych zastrzeżeń przeciw rozpowszechnieniu

Spróbuję potraktować uwagi p. 
Vox‘a całkiein na serjo i dlatego w y­
powiem parę uwag, dotyczących źró- 
iła naszych nieporozumień

Przedewszystkiem: co to znaczy
—* unja? W yraz ten ma niejednakową 

reść, gdyż oznacza tak ideę zjedno- 
i zenia Kościoła, jak i realne formy, 
które w różnym czasie były nadawane 
próbom urzeczywistnienia tego zjedno 

zenia. Mówiąc o akcji obrządku 
rschodmego, wciąż się spotykamy z 

trzema róznemi pojęciami majacemi na 
z wę uit)i.

Przedewszystkiem —  unja —  idea, 
przekazana ludzkości w słowach Chry 
tusa o jednym pasterzu i jednej ow-  

,ni.
W i e r y , 'ż e  iWSCiomTolh się o Ch­
anie tej zgody; wiemy, że Cerkiew 

również zanosi modły na rę intencję. 
Czy może katolik lub prawosławny 
dążyć do zjednoczenia Kościołów? 

y wolno nie dążyć?..
Chyba —  nie. Jeżeli tak, więc ła­

t w o ,się porozumiemy, stwierdzając o-  
ażpólne pragnienie zgody i wieczyste-  
fr.ferstwa. -

Ale, dążąc do zjednoczenia, nie 1110  
żerny się łudzić nadzieją, że całkowita 
unja, że powrót do stanu z przed r. 
1054, jest możliwy w bliskim czasie. 

B  Przeciwnie: możemy być pewni, że 
gh-momentu my się nie doczekany. 

Co ? tego wynika? —  Tylko to, że ideę 
unii idealnej musimy przekazać następ

I nyr.rpckolemom, sami zaś powinniśmy 
zastanowić się nad możliwością częś­
ciowej realizacji unji. Na pewnym od­
cinku.

Rzecz jasna, ze całą uwagę musi­
my skierować na tereny Rzeczypospo­
lita j Polskiej, gdzie szczególnie w yra­

ziście zarysowuje się granica pomię­
dzy światem katolickim a prawosław­
nym.

Tu podchodzimy do drugiego poję 
cia unji, jako unji Kościoła i Cerkwi na 
ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej.

Czy trzeba pragnąć dokonania unji 
przedewszystkiem na terenie Polski? 
Przypuszczam, że ogromna większość 
katolików i prawosławnych bez w aha­
nia powie: tak!

Pomijając wielki zaszczyt przodo­
wania innym narodom i państwom, do 
konanie unji w Polsce (nie przesą­
dzam formy’) miałoby olbrzymie zna-

MOSKWA. PA T. —  Komisarz czas lojalnie przestrzega i aalej prze- 
spraw  zagranicznych podał do w iado- strzegąc będzie warunków umowy 
mości przedstawicieli prasy treść pro- portsmutskiej, nie m ając na celu żad- 
tokółu z rozm ow, odbytych ostatnio nych strategicznych w zględów co do 
przez K arachana z am basadorem  ja- kolei wschodnio - chińskiej. Rząd 
puńskim w Moskwie Hirotą. chiński nie zam ierza również pozosia-

Jak wynika z ogłoszonego proto- wiać sw ych wojsk na tej kolei, 
kółu, rozmowy te obejmowały spraw ę Obecnie według ośw iadczenia Hi-
działalności białogw ardzistów  w M an- roty —  na pogianiczu sowiecko - ko- 
dżurji, zagadnienia, związane z now o- reańskiem znajduje się jedynie straż  
utworzonem państwem mandiutskiem , graniczna. Jednocześnie Hirota poru- 
oraz kwestję honorowania przez obie szył soraw ę koncentracji wojsk so- 
strony postanowień traktatu portsm uts wieckich i budowę lotnisna na p og /a- 
kiego. niczu Korei.

Ambasador Hirota zaprzeczył kate- Karachan odpowiedział na to, że
czenie dla całej ludzkości, no i dla nas gorycznie wszelkim wersjom o rzeko- wiadom ości rządu japońskiego nie m a­

nieni podsycaniu przez Japonję anty- ją żadnych poostaw , gdyż żadna kon 
sow ieckiego ruchu emigracji rosyjskiej centracja wojsk sowieckich na pogra- 
w Mandżurji. niczu sow iecko - koreańskiem nie ma

Hirota zapewnia, że japonja dotych miejsca.

samych.
Czy można wątpić, że właśnie na 

zitmiach Rzeczypospolitej Polskiej od 
będzie się decydująca walka pomiędzy 
światem ateistycznym a chrześcijań­
stwem.

Czy można łudzić się nadzieją, że 
nasz wschodni sąsiad nigdy nie zaa­
takuje nas, uderzając przedewszyst­
kiem w religję? Czy można zamykać 
oczy na już prowadzoną w tym .kie­
runku zdecydowaną ofenzywę?

W  Polsce, na wschodnich terenach  
musi powstać zwarty mur chrześcijań­
ski. W ów czas wobec kultury chrześci­
jańskiej odegramy zbawienną rolę.

Dzis, ze względu na niesnasKi po­
między Kościołem a Cerkwią, raczej 
pomiędzy reprezentantami wyznań, ma  
my w murze poważne szczerby, przez 
które przeciska się agitator ateistyczny

A więc chyba się zgodzimy, —  ka­
tolicy i prawosławni —  że wytworze­
nie zwartego wspólnego frontu

p & s e ł  l i R w s K i  t fe r im ie
W E Z W A n V DO KOWNA  

BERLIN. P A T . —  Poseł litewski w mania insirukcyj w spraw ach, zw iąza- 
Berlinie Szauiis został wezwany do nych z konfliktem niemiecko-litewskim  
Kowna, aokąd w vjechał, celem otrzy- --------

Trocki na oezlurtóel w y s p ie
KO N STA N TYN O PO L. P A T . —  Trocki 

stał się ofiara wypadku, który m ógłby mieć 
fatalne następstw a. Alianowicie został on 
wraz z dwoma towarzyszam i, z którymi ło­
wił ryby z motorówki, rzucony z łodzią sit-

nen’ uderzeniem tali na skały bezludnej w y­
sepki, t. zw. P sie j wyspy. W szyscy trzej spę 
dzili noc na skale podczas ulewnego deszczu 
i dopiero rano przypadkowo przejeżdżająca 
łodź ryoacka zaorała Trockiego i tow arzyszy

BIELSK O . P A T , —  Z Żyw ca donoszą: 
W  związku z wypadkami, jak ie miały m iej­
sce w Żywcu 16 bm., policja dokonała a- 
resztow ania 10 podżegaczy kom unistycz­
nych, którzy przybyli do Żyw ca w dniu pro­
klamowania strajku pow szechnego. Agitato 
rzy przeważnie przybyli z zagłę. iia Dąorow 
skiego. D otychczas nie stwierdzono tożsa­
mości zabitego w dniu 16 bm pcdczas star­
cia tłumu z policją i nikt z mieszkańców m iej­
scow ych nie umie dać wyjaśnień. Do chwili 
obecnej bawi w Żywcu kom isja wojewódzka 
7, Krakow a, która bada przyczyny krwawych 
zajść.

POLSKIE T -W O  ROLNICZE  
NA ŁO TW IE.

DYNEBURG. PAT. —  Odbyło się 
tutaj walne zebranie Polskiego T o w a­
rzystwa Rolniczego na Łotwie. Walne  
zebranie wybrało na rok następny no­
wy zarząd w następującym składzie: 
prezesem —  p. W ładysława Łapiń­
skiego, posła na Sejm, członkami za­
rządu —  K. Błażewicza, B Suciłło, 
Czaplińskiego, M. Szawdynę i E. But-  
niekiego. Plan pracy na rok następny 
przewiduje założenie szeregu kółek 
rolniczych w Letgalji i Zemgalji, u- 
rządzenie szeregu odczytów, kursów/ 
rolniczych, założenie pokazowych po­
letek, założenie punktów kopulacyj­
nych, placówek pszczelarskich łtp.

N w  zafścia w  D a r f m w
wschodnich terenach Rzeczypospolitej 
byłoby czynem wzniosłym, wielkim, 
wspaniałym.

Idźmy jeszcze dalej w naszych roz­
ważaniach.

Czy próby realizacji szczytnej idei

LONDYN. PA T. —  W  więzieniu w D a 4 - 
moor doszło znowu do zajść. W ięźniowie 

n a  zaczęli w swoich celach hałasow ać, krzyczeć
obrzucać obelgami władze w ojskow e. Za-

ten mur

męt trwał przez całą noc. Gubernator wię­
zienia wydał natychmiast odpowiednie za­
rządzenia.

Jak.e może mieć zadanie akcja unij­
na w dobie obecnej? 1) Doprowadze­
nie do częściowej unji Kościołów. 2 )

kany mur, lecz przeciwnie 
jeszcze bardziej osłabia.

Coraz wyraźniej zarysowuje się 
mus^ą^czy'mogą być*zwalczane'Viawe t ™ ajemna niechęć pomiędzy kaćm ka- Stworzenie na terenach RzecżypospoU  
wówczas, jeżeli wykazują żywotność? m' a Prawosławnym. -  . to wskutek tej wspólnego frontu chrześcijańskiego.  
  jsjje | akcji obrządku.

‘  Ź iłować należy, iż tylko Kościół . R z ą d e k  więc wywołuje wręcz
zdobywa się na te próby i że Cotkjew odwrotny skutek: nie jednoczy,

, • . f  • , ri_ • n n n v r n a  n i e  ł s c r n n z t  n n n n r n n c n
s t a le  z a jm u je  s t a n o w i s k o  a lb o  b ie r n e ,
albo zdecydowanie wrogie, walcząc
nietylko z tormami myśli ,lecz nawet,
jak to robi p Vox, z ideą.

To utrudnia porozumienie, na któ-
rem zależeć musi obu stronom, jeżeli
one jednakowo poważnie traktują swe
zadania i obi iwiirefti. ~.      . . .. ,

Jeżeli jednak od teoretycznych roz- ' w °  r wniez 2 c > 0
ważan przejść do zastanowienia się 
nad stosunkiem do konkretnej próby 
unji w postaci obrządku wschodniego, 
należy uznać tę próbę za całkiem nie- 
udatną, a dlatego nawet szkodliwą.

Akcja obrządku, kierowana przez 
ludzi, nie znających terenu, na którym 
działają, lub przez jednostki, pozba­
wione jakiejkolwiek ideow'ości, odrazu 
wjechała na ślepy tor.

Dziś już nic nie wiadomo, kto ko­
go nawraca i na jaką wiarę!

Ojców jezuitów na wiarę „praw o­
sławną" nawraca rozkaz ojca genera-

3 )  Przygotowanie kadr misjonarzy do 
pracy na terenie Rosji.

Obrządek wschodni nie doprowadzi  
do żadnego z tych celów ze wzglę­
du na błędne metody misyjne, oraz  
swą rosyjskość.

Czy byłaby akcja obrządku wschód  
mego godna uznania i potiziwu, gdyby  
była piow ad/ona, jako akcja narodo­
wa polska Nie. Zasadnicze wady w 

jęst .i le ,  jeżeli metotiach „LT /ra c a m -"
kej j kierują nycn przecież p o z o s ta łb y  bez zmian, 

a więc wywoływałyby ten sam smutny 
skutek.

Czy byłaby akcja wówczas również 
szkodliwa? —  Nie! Bo wyrabiając po­
czucie narodowe polskie w ludziach, 
którzy narodowości swej nie określa­
ją, wyrabiałaby jednocześnie pewna

lecz
odpycha, nie łagodzi odporności pra­
wosławnych, lecz wzmacnia prawosła­
wie w jego postawie wrogiej

Cerkiew prawosławna nie jest by­
najmniej mocna: dość poznać pewne
publikacje białoruskie na temat stosun 
ków w kons ttorzu wileńskim (jeżeli 
to jest^nrawrD —

duchowni!), dość zastanowić się nad 
postacią znanego wikarjusza cerkwi 
św. Mikołaja w Wilnie, dość przypo­
mnieć masową fabrykację duchow­
nych przed jedenastu laty, aby uświa­
domić sobie faktyczny stan Cerkwi. 

Obrządek wschodni bynajmniej nie
wzmacnia Cerkwi w dziedzinie ducha, odporność na ataki ze wschodu. Ale to 
jak to twierdzi p. Vox, posługując się 
źle interpretowanemi moimi słowami 
—  wzmacnia niechęć do katolicyzmu 

Tyle o trzeciem pojęciu unji.
A teraz o rusyfikacji 
O tern głośno mówić nie wypada.

zawsze tylke teoretyczna przesłanka, 
gdyż polonizacja Białorusinów zapo-  
mocą Polipenków i Sirów —  byłaby 
klęska nie mniejszą, niż rusyfikacja 
7apomocą ojców jezuitów.

P. Piotrowicz w swej ostatniej 
książce o obrządku wschodnim, już w

Czy twórcŁ 
„ w i e c z n e j  7 a o * ł k r

ZA TRIU M FU JE PO  ŚM IERCI KRÓLA ZA­

PAŁCZANEGO.

Onegda] wrócił do W iednia rywal K ara 
lazca „w iecznej zapałki". O staęleźarfiaóayzc 
Kreugeia, inż dr. Ferdynand Ringer, w yna­
lazca „w iecznej zapałki". Ostatnio bawii dr. 
Ringer w Zurychu, gdzie badano praktyczną 
stronę jeg o  wynalazku. Badanie to nastąpiło 
na ziecenie rządu francuskiego i wydało re ­
zultat dla Ringera korzystny,

Dr. Ringer głęboko był wzruszony sam o­
bójstw em  sw ego najgroźniejszego rywala, 
który wszelkienii siłami przeszkadza! reali­
zacji „w iecznej zapałki". T ym  to zabiegom 
Kreugera zawdzięcza dr. Ringer udoskons 
ienie sw ego wynalazku. M. in. musiał dr. kin 
ger prowadzić z Kreugeretr cafy szereg pro­
cesów  patentow ych; najw iększy z nich ro 
zegrał się w ostatnich czasach w Londynie i 
zakończył się zwycięstwem  Ringera.

Dzięki te j podjazdow ej w alce Kreugera 
przedstawia się obecnie „w ieczna zapałka" 
w znacznie zmienionej postaci, niczem nie 
przypominając wynalazku pierwotnego. Uda 
to  się w ynalazcy wynaleźć niezniszczalną po 
vvkrackiłł% tarcia* k tćra  m a ‘cscc^c ts v. ta 
śctwo.ść, że funkcjonuje też w ttm osferzc 
w ilgotnej. „W ieczną zapałkę" produkować 
się będzie w dwóch postaciach. Dla ..raso­
w ego użytku sprzedaw ać się ją  będzie w 
małych pudełkach, z których każde zawierać 
bodzie tvlko dwie zapałki, pod względem to. 
matiii zupełnie podobne do naszych zapałek. 
Każdą z tych apnłek będzie możne zapalić 
kilkaset -azy. Pozatem sprzedaw ać się b ę­
dzie „wieczną zapałkę" w postaci zapalni­
czek, funkcjonujących autom atycznie bez 
benzyny i kamienia, tylko za dociśnięciem 
oddziaływuiącem na póv/ierzchnię tarcia. 2o 
zruein „w ieczna zapałka" będzie zapalnie 
bezwonna. Narazie dr. Ringer zawarł j‘uż u- 
irow y patentow e z Francją , n dia, Szw aj- 
carją  W ęgrami, W łocham i i Polską.

C A R S J U I J  K O  D Z I K  Y
W spółpracow nik londyńskiego pisma 

„News Chronicie", który bawił niedawno w 
Moskwie, oznajmia że z bajecznych skar­
bów carów  rosyjskich, zachowane zostały je  
dynie najw iększe i najcenniejsze przedmioty, 
które nie tak łaiw o mogą być spieniężone.

W  Kremlu dotychczas znajduje się koro­
na Katarzyny W ielkiej, której brylanty wa­
żą... przeszło 3,000 karatów . W  koronie tej 
umieszczony je s t rubin t. zw „gołębie ja jk o "  
olbrzymiej wartości. Bolszew icy przypisują 
tej koronie wartości 104 miljonów rubli w 
zlocie. Berto carycy Katarzyny ozdobione 
ogromnym brylantem, pamiętnym darem Or­
łowa, przedstawia w artość 64 miijonów rubli 
a jabłko 148 miijonów' rubli. W edług donie­
sień tegoz dziennikarza, dotychczas nie sprze 
dano wielkiego krzyża św. Andrzeja, który 
wykonany został w Genewie w' r. 1776; jak  
również nie jest sprzedana brylantow a tjara  
w stylu empirowym, zakupiona w Paryżu 
p rz e z ^ a ra  Aleksandra II dla jego  żony. 
Obok ty cii klejnotów  mieści się w Kremlu 
rówmież order Białego Lwa, ozdobiony szma 
ragdami, wielkim szafirem i brylantam. Sła­
wny brylant „Szach" ma według oceny bol­
szewików 29 miijonów rubli w złocie warto 
ści, ale dotychczas nie znalazł się naoywca 
Brylant ten jest niby kontrybucją, jaką Per­
s ja  musiała zapłacić w r. 1829 za zamordo­
wanie powieściopisarza A. S. Gribojedow a. 
Historja tego brylantu sięga do XV wieku. 
Pierwotnie brylant ten wywieziony został z 
Indyj, następnie stanowił własność trzech 
dynastyj perskich, a ostatecznie zapraw.ony 
zostai do tronu sźacha jako amulet. P ersja  
brylantem tym zapiacita nietylko odszkodowa 
nie za zamordowanie Grioojedow a, ale i za 
inne trzy zbrodnie.

Jak  już powiedziano, bolszewicy nie mo­
gli dotychczas i nie mogą znaleźć nabywców 
na te unikaty W spółpracownikowi „News 
Chronicie" kierownicze osobistości sow iec­
kie w prost zaproponowały, aby w Europie 
utworzył ogrom ną Ioterję, któraby rozsze­
rzyła się i na Amerykę. W ygranem i w tej 
loterji m ają być właśnie pamiątkowe skarby 
carskiej rodziny.

Rząd sow iecki propunuje aby wydano 
200.000 losów po 1.000 dolarów, tak, żc u- 
daioby się zebrać 200 miijonów dolarów. 
Angielski dziennikarz odpowiedział Sowie­
tom, że loterja taka nie miałaby powodze­
nia, gdyż wątpić należy, czy w Europie i 
Ameryce znalazłoby się tyle ludzi, którzyby 

Tn ku pi li tak drogie losy.

bo każdy, kto się ośmieli wytknąć ka- 
ła, duchów nych prawosławnych na wia pjanom obrządku akcję rusyfikatorską, samym tytule rzucił pytanie: —  Unja 
rę . katolicką nawraca pizeważme zostaje zaatakowany z dwu stron: czy demonstracja? Odpowiedź, itieste- 
prokuiator, inteligencja przechodzi na wschodnicy wskazują na szowinizm na ty, nie może ulegać wątpliwości,  
obrządek ze względu aa łatwość roz- rodowy krytyków, prawosławni —  na Otóż stanowioko krytyków obrząd-  
wodów, chłopi ze względu na taniość obłudę katolików, pragnących skorzy- ku jest całkiem wyraźne: 
posług kościelnych możność zawie- stać z akcji misyjnej w celach politycz Unję chętnie b ę d ą  popierać,  
rama małżeństw mieszanych. nych i zawodowych Demonstrację —  nieudolną i szko-

Obrządek wschodni nietylko nie Mylą się oba obozy, bo niema tu dliwa —  będą zwalczać!  
jest cementem, wzmacniającym popę- ani szowinizmu, ani obłudy. W . Cli.

ŚW IATOW EJ SŁAWY

H e r b s t a  A k g e l s k a

w oJ»k. czfrw onem (cifrp ks), w żóltem 
łagodna, bardzo aronidyczna 

do nabycia w plrrwszorz handlach
kn!oni>lnvch ____

TRAGICZNA ŚMIERf 
PUŁK. SEND0 RKA

W  niedzielę w W arszaw ie zmarł tragicz­
ną śmiercią, wskutek zatrucia się gazem 
świetlnym, zastępca szefa Dep. aer^nautyki 
M. S . W óisk., pułkownik-pilojj Jan bendoiek. 
zam. w domu spółdzielni mieszkaniowej w 
Alei 3 -go M aja.

Zrana do mieszkania pułkownika przy­
szedł w odiviedziny pewien kapitan. Ordy 
nans oświadczył, że pułkownik przyjechał z 
Poznania i kąpie się już od dłuższego 
w łazience. Kapitan udał się do łazienki, o- 
tworzyl drzwi i ujrzał pułkownika siedzące­
go w wodzie nieruchomo z głow ą pochyloną 
do dołu.

W yciągnięty natychm iast z wooy puli.. 
StnUorek nie dawa. już oznak 'ycia. W ez­
w any lekarz Kasy Chorych stwierdził śmierć 
w skutek zatrucia gazem świetlnym

W ydzielający się ze służącego do ugrze 
wania wody piecyka gaz był bezwonny, 
wskutek czego pik. Sendorek zatruł się, nie 
zdoławszy n*>wet w ezw ać orciyiian.sa.

Niedawno, bo 4-go lutego w tym domu 
w podobnych okolicznościach zatruła „ię g a ­
zem żona emer. oficera Ludmiła Szuldo\. a. 
Zwrot w śledztwie o zamach na Twardow 
skyego

I W BO e a E E B t J S I B H i

loftisi czy HerakicS
Dziś, dnia 22  marca przypada set-  

ta rocznica śmierci Goethego. Swię- 
Juje tę rocznicę Francja: setki artyku- 

jw  w dziennikach i czasopismach przy 
, >omir.ają wielkiego poetę, komentują, 

Roztrząsają. Dociekaniami krytyków 
'francuskich kieruje nietylko chęć zło- 

znia hołdu Boskiemu Olimpijczykowi: 
irrancuzi przypuszczają, że Goethe, jak 

I ;ażdy twórca, jest wprawdzie ogćlno-  
fuużki, ale przedewszystkiem jest wy-  
I azicłelem duszy swego narodu Pozna 
1 ^c Goethego, Francuzi myślą, że po­
grają Niemców'.

Stulecie Goethego obchodzi uro- 
<yście Rosja. Dziś odbywa się w Le- 
ngradzie solenne posiedzenie Akade- 
li Umiejętności Bucharln i Rozanow  

Tystępuią z przemówieniami. Cere-  
_)njalne zebranie ma również miejsce 

w Moskwae, w Akademji Komunistycz­
nej Mało tego. Rosja, w pewnym sen- 

czci poetę maierjalnie: w rocznicę  
iago śmierci ukazuja się pierwsze dwa 
omy ogólnego zbioru jego pism. Ca-  
ość zawrze tomów trzynaście. Jednym 

redaktorów tego wydawnictwa jest 
' .unaczarskij. T e g o  dnia również opu­
blikowany zostanie specjalny tom, na 
,ióry złożą się nieznane dotychczas  
naterjały o Goethem, przyczynki, ko- 
espondencje, wydobyte z archiwów  

Oskiewskicii 
W  io is c e ,  mam- wrażenie, nic się 

ifc przygotowuje. Ostatecznie, niema 
rjątkowych racyj, aby obchodzie ju- 

‘■deusz obcego poety, gdy dość mamy  
asnych jubileuszów. Żwłaszcza. że 

’ t to poeta niemiecki. Wreszcie,  
; -ubsza rzecz biorąc, nasz stosunek.

przeciętny stosunek przeciętnego pol­
skiego inteligenta do Goethego, jeśli 
ten inteligent ukończył współczesne 
polskie gimnazjum, da się streścić wr 
trzech punktach

1) Mickiewicz był u Goethego w 
Weimarze, Goethe ofiarował Mickiewi 
czowi złote pióro;

2)  Pan TaGeusz ma lat dwadzieś­
cia i_Hermann ma lat dwadzieścia. Pan  
Tadeusz kocha się w Zosi, a Hermann 
w Dorocie. Jest to tak zwana paralela 
literacko-historyczna;

3 )  Gustaw a Werther. Charaktery­
styka porównawcza. Różnica polega 
na tern, że stosunek W erthera do świa 
ta oparty jest na gruncie estetycznym, 
natomiast światopogląd Gustawa na 
niewzruszonych podstawach etycznych  
I stąd właściwie wypływa niezaprzecza 
Ina wyższość Gustawa. (Porównaj lek 
cję literatury polskiej w VII klasie gim 
nazjum humanistycznego).

Do powyższego wyliczenia ntożna- 
by dodać jeszcze jedno- Emil Zegadło-  
wiicz przetłumaczył Fausta, ściśle mó­
wiąc, nie przetłumaczył, a sparafrazo­
wał. Albo przerobił. Albo poprostu na­
pisał Fausta na , marginesie Fausta  
Goethego

Wydaje mi się, że przytoczony re­
jestr wyczerpuje nasz stosunek do Goe 
thego. Niema więc potrzeby świętować 
jubileuszu tego poety; należało go po-  
prostn związać ze stuletniat rocznicą 
pobytu Mickiewicza w  Weimarze.

Czcić Goethego powinni przede­
wszystkiem Niemcy. Umieją oni a-
ranżować wielkie bumsy patrjotyczne, 
umieją również drobiazgowo, nauko­
wo i pedantycznie obrobić dzieło i je­
go twórcę, od pradziadków do pra­
wnuków. Czyż nie jest pięknym hoK

dem, złożonym poecie, artykuł jednego  
z krytyków niemieckich, w którym do­
kładnie obliczono, • ile zarobił Goethe 
w ciągu swej działalności literackiej 
na wszystkich swoich utworach? Po  
zsumowaniu różnych pozycyj. okaże 
się, że Goethe zrobił świetny interes-

świadcz}', ii Niemcy dzisiejsze nie są 
godne obchodzić jubileuszu Goethego  
Głos ten pochwycą niektóre z pism poi 
skich, W yjadą z feljetonami, w których 
udowodnią czarno na białem, że Goe­
the —  to boski spukój, harmonja, u- 
miar i niezamącony niczem klasycyzm.

Gretdien i Faust (według starego sztychu).

wyciągną) od księgarzy sto z czesnś ty- Równowaga i opanowanie, cudowny  
sięcy marek i ileś tam fenigów. porządek. A Niemcy dzisiejszy —  t<>

W ięc z jednej strony sypie się ku chaos, niepokój, nieobliczalność i za-  
czci poety milion artykułów i odezw, męt. „Nic bardziej obcego psychice  
z drugiej zaś rozlegnie się dysonansem p o ety , 'n iż  postawa dzistejszych Nie- 
surowy gło s Tomasza Manna, który o- miec. Ich buta zmieściłaby się od bie­

dy w jego piersiach, złagodzona i u- 
dostojniona, ale ich niespokojna mega-  
iomanja — ■ nigdy", Tak powiedzą.

I dlatego, dodają, Tomasz Mann 
miał rację

Jakże jest naprawdę? Boski Olim­
pijczyk w chaosie dzisiejszych Nie­
miec?

Czytajmy:
—  „Majestat, jaki w oczach ludzi 

współczesnych otaczał Goethego w sta  
rości, na długi czas oddziałał także na 
wyobrażenie o jego dawmiejszem ży­
ciu. Przedstawiano go sobie jako O-  
limpijczyku we wszystkich tego życia  
fazach —  jako wybrańca bogów, z kró 
lewską łatwością kroczącego swą twór 
czą drogą wśród coraz nowych darów  
Fortuny. Każdy dramatyczny zwrot w 
jego życiu, każde przesilenie ukazywa­
ło go zawsze tylko panującego i trium­
fującego nad losem, w Dostawie zw'y- 
cięskiej równowagi. Goethe, młody czy  
stary, pozostawał posągiem i posągo­
wo wyrażały się etapy jego życia w 
jego wielkich dziełach.

Dopiero głębsze studjum zarówno 
życia, jak dzieł wyjawiło, ile w nich, 
od W erthera do Fausta, ciężkich zma­
gań i nawet tragicznych załamań >le 
w posagowej postaci poety, w każdym 
momencie jego ziemskiego królowania, 
ile drgało trudu i cierpienia. Niedarmo 
Goethemu właśnie w mądrej i spokoj­
nej jego starości, całość życia przed­
stawia się raz wraz pod obrazem bez­
ustannej walki. Niedarmo wśród naj­
dojrzalszych owoców bogatego do­
świadczeniach w przecudnych pieś­
niach starości, w zhiorze W est-Oestli-  
cher Divan, spotykamy stanowcze wy­
znanie-

Albowiem byłem człowiekiem.
To znaczy, że walczyłem wc.ąż.
Niedarmo też w chwili, wieńczącej 

dzieło całego życia, chóry anielskie 
głoszą zbawienie Fausta za to, że zaw 
sze się trudził...

...Bytowanie nasze wypełnia walka, 
naprawdę waika na śmierć i życie. A 
życie, pojmowane jako śmiertelne zma 
ganię, nie mogło być pasmem ciąg­
łych triumfów'. T o  też ziemski byt Goe­
thego musimy sobie dziś przedstawiać 
nie jako szereg momentów doskona­
łej i ustalunej równowagi, lecz przeci­
wnie, jako ciągłe ciężkie zdobywanie 
równowagi zawsze niestałej, jako bez­
ustanne napięcie wysiłku moralnego 
nad sobą i losarni swojemi; nie —  ja­
ko elizejskie bytowanie Jowisza, lecz 
raczej jako heroiczny trud Heraklesa..

O cóż s ię  toczyła ta nieustająca, do 
lesua walka u tego, co tak hojną ręką 
wszystkie dary życia od bogów otrzy­
m a}?  Przedmiotem ciągłej walk?
życiowej Goethego jest utrzymanie w 
stanie niewypaczonym własnej osobis­
tości, jest kierowanie się na te tory 
rozwmjowe, do których czuje w sobie 
przeznaczenie, wydobywanie z siebie 
tych najwyższych możliwości, które 
wskazuje mu głos powołania. Pełnię i 
doskonałość samoukształcema i samo-  
zachowania osobistości duchowej 
człowieka Stawia Goethe zawsze nad 
wszystko"...

Taką analizę Goethego znajdziemy 
w głębokiej rozprawie prof. Ron.ana 
Dyboskiego: „W  stulecie śmierci Goe­
thego".

Utrzymanie człowieczej osobowoś­
ci. Wypełnienie jej przeznaczeń

w s i Lr i o to  c e l 7VCin
O-
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KOLEKCJA PAPIEROSÓW JEST NAJMILSZYM PODARKIEM ŚWIĄTECZNYM
K R O N I K A POSIEDZENIE KOMITETU

Oothodu 500-lg(ia W. Ks. W tolda
Odzie są Wiinianki 

i warszawianki?
Wąglik w Wilnie

WTOREK

Dziś 221
K atarzyny

jntro
Feliksa

Wscttód słońca g. 5.59 

Zachód słońca g. 18.16

Spostrzeżenia Zakładu M eieorolugiez- 
negu U .S .B . w  W ilnie.

z ania 21 marca 0 3 2  r.
Ciśnienie średnie: 769.
Tem peratura średnia: — 5.
Tem peratura najw yższa O- 
Tem peraiura najniższa — 8.
Opad w mm: —
W iatr: połnocny

T end encja: lekki spadek, potem wzrost. 
Uwagi rano pochmurno, potem pogodnie

l  RZĄDOWA
—  W iwatowanie podczas świąt. W o je­

woda wileński wydal zarządzenie, zakazują­
ce strzelaniny podczas świąt W ielkiej Nocy. 
Na podstawie tego zarządzenia, zabrania się 
strzelaniny św iątecznej zarówno z broni pal­
nej, jak  i zapomocą straszaków , petard oraz 
żabek, przyrządzonych z kali chlorikum lub 
innych m aterjalów  wybuchowych w okresie 
czasu 7-dniowym przed i po świętach W iel- 
kiejnocy. Zabrania się również składom ap­
tecznym (drogerjom ) i innym sklepem sprze 
dąży chloranu potasu (kali chlorikum, sól 
B en helota) i wszelkich substancyj, posiada­
jących  własności wybuchowe.

Postanow ienie to nie dotyczy sprzedaży 
tych substancyj osooom, uprawnionym do 
ich nabywania na podstawie właściwych prze 
pisów. Z aptek chloran potasow y i substan­
cje, posiadające wymienione własności, mo­
gą być wydawane jedynie za receptami le­
karzy.

Przekroczenie powyższego rozporządze­
nia, podlega w drodze adm inistracyjnej ka­
rze grzywny w w ysokości 500 zt., luo karze 
aresztu do- dni 14 albo obu tym karom łącz­
nie, o ile dane przekroczenie nie pociągnie 
za sobą ostrzejszych skutków, przewidzia ■ 
nych przez inne ustawy. Odpowiedzialność 
za naruszenie przepisu, zebram ającego wszel 
kiej strzelaniny św iątecznej, przez niepełno­
letnich, lub niewłasnowolnych, ciąży również 
na rodzicach, oraz osobach spraw ujących o- 
piekę.

Rozporządzenie obow iązuje od ćn. 7-go 
przed do dn. 7-go po św iętach W ielkiej No­
cy każdego roku.

stanowiłoby dla szerow cli warstw  ludności 
znaczne udogodnienie.

—  R e jestracja  kolcw ców . Z dniem 1 kwie 
tni3 m agistrat przystąpi do rejestracji row e­
rów i w ym iany kart rejestracyjn ych  na no­
we. W ra z  z rejestracją  nowi n abyw cy kart bę 
dą poddani egzam inom  z um iejętności posłu­
giw ania się row erem .

— Hotelai ze w m agistracie. W  sekcji fi­
nansowej magistratu interw enjow ala delega­
c ja  hotelarzy, chcąc w yjaśnić sprawę ryczał­
tow ego pobierania podatku hotelowego. Clio 
dzi o to, że do ryczałtu doliczane są jedno­
cześnie zbyt wysokie sumy z tytułu dawniej 
szych zaległości podatkowych, więc zainte­
resowani prosili o rozłożenie wzmiankowa­
nych zaległości na dłuższe raty.

—  O dom gminy żydowsKiej. Od 12 lat 
była niezalatwiona sprawa własności domu 
przy pl. Orzeszkow ej, zajm ow anego przez za 
rząd gminy żydowskiej. W ładze państwowe 
stały na razie na stanowisku, że dom jest 
w łasnością skarbu, lecz ostatnio w wyniku 
pertraktacyj, przeprowadzonych u wtadz cen 
tralnych, posesję tę przyznano gminie ży­
dowskiej

—  Odwołanie od poaatKu lokalow ego. —
W  styczniu weszły w życie przepisy, normu­
jące  m. m. sprawę odwołania od wymiaru 
podatku lokalow ego, do rozpatrywania któ­
rych, miast magistratu, jak  to Dyło dotych­
czas, upoważniono wyłącznie władze skar­
bowe. W  związku z tern w yjaśniam y płatni­
kom tego podatku, że odwołania, złożone 
przed 1 stycznia, będą rozpatrywane daw­
nym trybem , t. j. przez władze odwoławcze 
miejskie i tam należy zw racać się z ewen- 
tualncm zapytaniami

—  Potrzeba urealnienia budżetu m iejskie­
go. Jeszcze przed świętami m agistrat zbada 
ponownie projekt nowego Dreliminarza bud­
żetow ego, a to w celu poczynienia niezbęd­
nych zmian w sensie zredukowania poszcze- 
gónych pozycyj i dostosowanie ich do mo­
żliwości płatniczej miasta. Po stronie docho­
dów maią ulec zmniejszeniu niektóre pozy­
c je  podatkowe, zaś z wydatków pewne do­
tac je  i kwoty na różne roboty miejskie. Pra 
ce nad poprawkami opóźni naturalnie uchwa 
lenie budżetu, lecz już obecnie widać, że 
kom presja preliminarza jest naprawą nie­
zbędną.

KOLEJOWA
—  W yjazd dyrektora kolei. Dyrektor ko­

lei Falkowski w yjeżdża na zjazd dyrektorów 
kolei, który odbędzie się 24 bm w W arsza­
wie i będzie mial na celu omówienie spraw, 
związanych z gospodarka na linjach wąsko­
torowych.

Z  powodu listu rezygnacyjnego piof wicz zostały wyeliminowane z dysku- n̂ uki a wai& aw ia n k r . Miał się odoyć 13 
Ślendzińskiego, Komitet obchodu oOO- sji. Następnie uchwalono zaniknąć b.m. lecz prelegent odwołał go, pozostaw ia- 
lecia śmierci W . Ks. Witolda (pięćset- dyskusję. ją c  nieutulonym w żalu słuchaczom bilety i
lecia —  które zresztą już dawno mi- Przystąpiono do głosowania. nadzieję na rychle usłyszenia prelekcji, ho-
nęło), odbył dwa posiedzenia, w  Nie- Przedewszystkiem glosowano wnio A.: ' & w ś k i P,5zun.‘* koto’ sw egogodcz^tu 'j'
lz:elę i w Poniedziałek. sek mec. Krzyżanowskiego, który wyznaczył termin odczytu na ubiegłą niedzie

Na posiedzeniu ponicdziałkowuii w chciał odroczyć załatwienie sprawy lę 20  b.m. —  Lecz widać „nie przyszła je -  
jednej z sal w Uniwersytecie, rozpo- na dwa tygodnie. Z a  wnioskiem głoso- SZLZe P °ra at,y publiczność (od lat lS -tu l!)  

częto .'łaściwą dyskusje «  « *  m n iejszo* , zlozona „.ec T r z y  g *  ( S 3 3 $  '» T S 3 & g .
gdyż zebianic niedzielne uznano za żanowskiego, ks. rektora Falkowskie- Odczyt został znów odłożony, tym razem ad 
prywatne. Z  treści dyskusji wynikało, go, prof. Swianiewicza i prof. W ysio- calendas grecas —  na czas noświąteczny. 
że prof. Ślendziński uczuł się dotknię- ucha. kto  się interesuje, może pilnie

W ostatnich dniach zanotow ano w W  unie 
Od dwóch tygodni intryguje wszystkich i^den wypadek wąglika, czyli zaiazy sybe 

zapowiedziany odczyt o. „W spółczesne wir W * ' ? ! -  ^ e g l mu mianowicie handlarz sk 
’ J (ul. s»adowa 9 .) W obec tego, z tSzulkin

wąglik je s t ostrą chorobą zakaźną, dotyk, 
jącą  ludzi i zwierzęta domowe, władze sa: 
tarne przedsięwzięły wszelkie środki z a p .- J  
biegawTze.

Przepustki świąteczne I 
graniczne

WILNO. W  Związku ze zbliżające- 
otii się świętami W ielkiej Nocy,, chłsJ 

p rzeg iąaać władz wpłynął szereg próśb o p
ty i zniechęcony tern, że jeden z człon- Ks. prałat Sawicki wstrzymał sie v ’ pUSlk‘ s ra,,iczne do L/Dvy.Równit;<

n l n . n u , * A ; „  .  . z u e c y u o w a i  bit, w i L s e u e  w y -  n i  z e n u s t k i  o r a n i e z n a  r u / A r t h l i o  M Hków komitetu, mianowicie mec. Broni- od głosowania. % * glosie swój ta ;enmiczy" o d c z y t"  — P̂ublicz- PizePust *̂ graniczne mterwenjuje -’n r j
sław Krzyżanowski, występując w zna- Większość komitetu, t. j. przewód- ność nasze jesr cierpliwa! N u to, że takie n ° ś ć ,  zamieszkała na lererie litewsk 
nej sprawie Ślendzmski contra Jachimo niczący mm. Staniewicz, red. Ostrów- ciągle „odkładanie zakraw a na kpiny, nic która święta chce spęuzić u k*-ewr ii
wicz o plagjat, w charakterze adwoka- ski, konserwator Lorentz, prof. Atore- to ’ z‘-iusza sięi publiczność- cn c h o d z ę * !  

ta strony pozwanej, krytykował pro- lowski, S t .  (lackiewicz, proi. Limanów *  nhety w f f i o n f s Y  w lżn e" l» T -
jekt prof. Ślendznskiego. _ ski i red. Okulicz głosowała przeciw- czekamy i dopilnujemy nieuchwytnego pre-

Mec. Krzyżanowski oświadczył, że ko wnioskowi mee, Krzyżanowskiego. Jegenta — aby podzieli! się wreszcie z nami 
dotychczas ujemnie o projekcie prof. Ks. rektor Falkowski i p. W ysto- r ?zv(ażanian swemi, o współczesnych wii- 

Ślendzińskiego się nie wyrażał, lecz uch oświadczyli przy końcu posiedze- f t r i ^ S T u K n t ó  S S K f s  l  
stwierdza, że ten projekt mu się.rue ma, że ich głosowanie za wnioskiem mienie spać nie daje., W szystko wynagrodzi 
podoba i że proponuje sprawę pomni- mec. Krzyżanowskiego w żadnymi w y- niim radość, gdy będziemy mieli wreszcie 
ka załatwić przez konkurs. Poczerni pro padku nie można tłómaczyć, jakoby szcz'?ścia usłyszeć odczyt. Tad C.
si o przeczytanie wyroku i motywacji byli przeciwni projektowi prof. ślen- 
wileńskiego Sądu Okręgowego w spra- dzińskiego. P. Wysłouch oświadczył,  
wie ślendziński -  Jachimowicz, na co że mówi za siebie i za p. Świaniewi- 
komitet się zgadza. cza, który wyszedł.

W yiok oddala zarzut, jakoby pro- Następnie głosowano wniosek mec. 
jekt Jachimowicza był plagjatem pro- Krzyżanowskiego, który wniósł o przy- 
jektu Ślendzińskiego, a następnie w jęcie rezygnacji proi. Ślendzińskiego.

zamieszkałych na terytorjum polskiki 'ii$ tJ
Ponieważ dotycłiczas nie została
tw arta granica i przepustki nie są 
norowane, władze polskie maja 
porozumieć z litewskiemu w tej s 
wie. Jeżeli rozmowy te d o p r o w ^ n a  
du porozumienia, starające się o 
będą mogły uzyskać niezbędne zezwo­
lenia graniczne.

Kolejarze w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu
V sobotę ubiegłą, staraniem „O gniska" jak  również popisy taneczne driatw y, w

j    ^   ̂ ^ J |  _ J j  ^ ____   K olt jo r-eg o  Przysposobienia W ojskow ego, wolywaty zachw yt publiczności. Zaznaczy*
s p o s ó b  b a rd z o  o b s z e r n y  u z a s a d n ia  p o -  Z a  w n io sk iem * ty m  g ło s o w a ł ty fk o  oclbyta Slę uroczysta akadem ia z okazji dnia należy, że w roku bieżącym „O gnisko" po

. .  , .  | . i  .  ■ * • , , I m i p n m  P i a r u / c ł o r r A  M o w z o l l r n  D n ln t r !   <_* _  z *__i i  .  ■•■». - -  . - i
g lą d , ze  p r o je k t  Ja c n im o w n z a  je s t  o  w n io s k o d a w c a .
wiele lepszy i artystyczniejszy od pro- Następnie długo deliberowano nad 
jekiu Ślendzińskiego. Między inriemi jormułą listu do prof. Ślendzińskiego. 
w taj bardzo drogiej i szczegół owej p rZyjęt0 ostatecznie redakcję red. O- 
notywacji powiedziane jes., że Witold kulicza następującej treści:  

Jachimowicza, to prawdziwy władca w  odpywILjzi na pism0 rezyg„acyine

In.ienin Pierw szego M arszałka Polski. zyskało art. oaletu p. Saw inę-D olską, któr
Po odtgraniu przez orkiestrę hymnu naro- rozw ija wśród dzieci poczucie plastyki i 

dowego, na estradzie, barwnie przystrojonej cnów klasycznych., 
kwieciem, ukazał się prezes dyrekcji p. Ka- W  dziale koncertowym wielkie powodzi - 
zimieiz Falkowski. iiit towarzyszyło p. Biszew skiej (śoiew ) i i

W  poanioslem przemówieniu zobrazował Lumpftównie (fortepian)
wielkiego kraju, a  Witold Ślendziriskie S lendziń...<iegc, Ż arząc w yraża sw oje ten " * * < 4  -JaW towarzyszy! daw niej, za cza pi« ^ v  ten w ieertr ^ i c r y l  obrazek ra
go to Cierpiętnik...................................  najpełniejsze uznanie dla projektu pomnika fów carata przy „galówkach**, kiedy z roz- tle w alk te flo n ów  „Ży j ^ k o ” Orww* w

Po p rz e c z y ta n iu  t e j m o ty w a c ji ,  p rz e  ^  ^lenuzińskiego i -rosi go o kazu w,adz* powstrzym ywano się od wszel- oadwyraz starannem  wykonaniu zespoiu sek
/-łMłmn nil \r rn i L i m in i zotir I r* *7     C ii dm rn nłt;F7no< ftfrniel/oh

MIŁJSKA
—  Godziny handlu w so b .ty  I dnie przed­

św iąteczne. D elegacja Stow arzyszenia Kup­
ców i Prztm ysłow ców  Chrześcijan w Wilnie 
złożyła Panu Staroście Grodzkiemu podanie, 
prosząc o spowodowanie zarządzenia, ze­
zw alającego na otwieranie sklepów btanży 
spożyw czej w soboty i dnie przedświąteczne 
do godziny 8-e j wieczorem.

Stow arzyszenie, powołując się na odpo­
wiednie przepisy Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolite! z dnia 8 marca 1928 r. o 
godzinach otw arcia zakładów handlowych i 
niektórych przemysłowych, motywuje sw oje 
podanie tern, że zarówno w soboty, jak  i dn. 
przedświąteczne, konsumenci robią przeważ­
nie większe zakupy artykułów spożyw czych, 
zamykanie więc sklepów, prowadzących 
handel temi artykułami, o  godzinę później,

Szwedzkiej Fibryki „MUNKTELLS"
po zniZonych cenaeh poleca

Zygmunt Nagrodzki
W ilno,Zaw łlna 1] a.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  W yborv do Rady Adw okackiej w W il­

nie. W edług ustawy, co roku odbywa sie 
W alne Zgiumadzenie Adwokatów, catej Iz- 
hy wileńskiej,

Na tegorocznem Zgromadzeniu Izby A- 
dwokackiej w Wdnie. zamiast ustępujących 
piętru titeTfc-św Ptrf'; których
kadencje skończyły się w tym roku, wy­
brano nowych pięciu: St. Bagińskiego, W. 
Rodziewicza, M. W ygodzkiego, E. Kozłow­
skiego i T . Kiersnowskiego.

Nowoobrani członkowie wraz z pozosta­
łymi 10 będą stanowili skład Rady Adwo­
kackiej w roku 1932. W  dniu 1-go kwietnia 
br. z pośród członków Rady Adwokackiej 
zostaną wybrani dziekan, pro-dziekan, sekre 
tarz i inni funkcjonarjusze Rady adw okackiej.

— Z cechu jubilerów , grawerów i bron- 
zowników. W  dniu 20 bm. o godz. 14, w 
drugim terminie odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Ctchu jubilerów, bronzo- 
wników, grawerów i zegarmistrzów w W il­
nie. Po odczytaniu sprawozdania z działal­
ności Zarządu i kasow ego, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Na starszego Ce­
chu wybrano p. W acław a Andrukowicza, na 
podstarszych pp: O. M ałkiew icza i W . Jure­
wicza i na członka zarządu N. Hawrylkie- 
wicza. Do komisji kontrolującej pp: T . Filip- 
skiego, K. Gorzucliowskiego i O. M arkow­
skiego. Na tern posiedzenie zostało zamknię­
te. Cech mieści się obecnie: Zamkowa 10

wodniczący komitetu min. Staniewicz c01n)ede *
naisłuszmej oświadcza, ze wyrok sądu . ..
Rzeczypospolitej musi być szanowany, p 9 przyjęm.u tego wniosku, prze­
łęcz w sprawach artystycznych korni- wodniczący min. Staniewicz wyraża  
tet nie może się kierować motywacją przekonanie, że sprawa zakończy się 
sądową. szczęśliwie.

N a '  wniosek p St. Mackiewicza W  jutrzejszym numerze „Słowa"  
sprawy dotyczące zatargu osobistego czytelnicy znajdą fotografje projektów
i a r ty s ty c z n e g o  Ś le n d z iń s k i -  J a c h im o -  p ro f. ś le n d z iń s k ie g o  i p . Ja c h im o w ic z a  niska“h " k0 leiów ych' na całym  obszerze D y­

rekcji W ileńskiej, w rozm aitych związkach i

kiej pracy.
Dzis, w rozległej w ileńskiej D yrekcji ko­

le jow ej, w szystko stanęło do pracy.

Gdzie tylko dolatywał gw izaek lokom oty­
wy, —  wszędzie brać kolejow a w zrozumie

c ji dram atycznej „Ogniska**
Nad całokształtem programu I sprawne • 

scią produkcyj czuwał niezr jwnany. kiero» 
nik kult.-ośw „Ogniska**, p. W acław  Szen 
berg. Zebrani na akadem ji kolejarze w ysłali

nic sw ych w zw iązk ó w , pragnęk uczcić ten u"  M ars" a,Ka ^  -^ u Js K ie g o  »» pośrednict
dzień, przez w ytężoną pracę.

Dopiero wieczorem, we w szystkich „ 0 -

pisowe zaświadczenie Izby Pizem .- Hanul., 
mogą uzyskiwać ulgowe paszpoity zagrapicz 
ne bez zwracania się do min skarbu, b tz - 
posredmu w Starostw ie gredzkiem.

^ - —  C  -  -  . -w ■ i  -»i i r M f f—  wiprttiWłi .'OLy włiz/ axii in-j  c t k i .  —.
W  związku- z niezwykle ciężką w okresie 
przeżywanego kryzysu sytuacją w handlu, 
organizacje gospodarcze, a więc wolne zrze

0 CZTERY FLASZKI
Pani Helena Sierkowa, piękna i po-

wera p w ojew ody, telegram  nasiępującej 
treści:

M arszalek Polski Józef Piłsudski, W arsz; 
wa. —  Zebrani w dniu 19 marca 1932 roku 
■w Ognisku k iiejowem na uroczystej akade 

insiytucjacn, —  rozbrzm iew ają słowa na j- mji v dniu Tw oich Imienin Kolejarze Dyrek- 
w yższego hołdu i czci dla T w órcy Odrodzę CJ> W ileńskiej sk,ad?ią Ci, Panic M aiszałku 
nej Polski. za mojem pośrednictwem wyrazy hołdu, i 

. . . .  . . . _  czoi, oraz zapewnienia, że kolejarz wileński
w a h n a  k o b  e ta  ( o r o s z ę  o rz e k o n a ć  S ie  1 V ^ w n e m  przemowiemu Prezesa n- za^ 7e w . k ,  VH .re j, i posłuszny T u  in 

• \ 1 • t r m  n r i i f 11A■ j ’ _2t-Y'Pukljła sie, oosta«^M arj*;ałka J .  Piłsnh rn7i-.g7.om. ( ) Beczkowwz w ojew odą, u
hetmań- )ens^

szenia kupieckie, Związek Izb, oraz poszcze-

jest właścicielką piw .^rriY^flyutó-^a-  
walnej 19.

Pan Franciszek Wołkowski (ąl. 
Nowogrodzka 2 8 ) ,  jest stałjnn tej pi-
v iarni gościem.

gólnych izb przemysłowo-handlowych om a- ę  między panną Hele" t a pan-.m 
wiają program doraźnej pomocy w stosunku F r a n c is z k ie m  c o ś  b y ło ?  N ik t ‘n ic  o rem 
do handlu. „ L i łn  e n ra u t\t in f łrntn.^ W \<i~. J nre w ie . Są to  s p ra w y  in tv n m  

Program ma dotyczyć m.ędzy mnem. od- ^  natC/miast je s t j  że  p a n : He’ena
powiedniego uregulowania sprawy konkuren p rzy p U jZ C za}a i j z znajdujące się W kie-
c.ii zakładów państwowych, samorządowych ^ e n j a  F r a n c is z k a  c z t e ry l l a s :k i
i społecznych, długoterminowej konsoLdacji

gr>, który, aczKolwieK pochodził z 
skiej rodziny, jednak zbliży! się do łuau i 
warstw robotniczych, wierząc, że tylko w o- 
parciu się o te w arstw y społeczne, m o le  dą 
żyć do odzyskania W olnej i Niepodległej 
Polski.

W zyw ajac do braterskiej jedności w szyst 
kich pracowników koleiowych, p P reze. 
wznios* okrzyk na cześć M arszałka 
ży jo“ !

Ta]>mn te Chorej Kasi
TO  MUSZĄ BY Ć  PLOTKI.

U Landwarowie kierownikiem 
)iecf Chorych jest dr Swierzewski. Pt

no nie zna się na medycynie, podobne
^  Wody kolońskiej, dla mej są prmzua- U,u^  sz" e  ̂ przem ów ień p.-zeustaw icieu p r a w ie  m e  m ó w j p o |s k a . 7 d k  p o _ 

stary ch  zaległości p odatkow ych, ulg w dzie- ^  p an  ^  c h o d z j  rozm aitycn  o rgam zacyj Kolejowych -  za-  »•- 1 - • —

dżinie ciężarów socjalnych, reform w zakre- a - 0 V'c z ie r y  , l a s z k i n ie  uź fa ie  g a la n -  kohczył Pierws^  część ak6“łe » ? - >
wiaaają o nim złe języki. Ale to jesz­
cze nie są grzechy. Iluż to lekarzy nie

sie przepisów administracyjnych, dotyczą- ( 2resztą , cztery ilaszki wotię ko- Część drugą w ieczora wypełniły p .oauk- z n a  się n a  medycynie, iluż to Polaków 
cych handlu, równorzędności traktowania j   jó nie cztery flaszki jasne- ci‘e muzyczne w wykonaniu orkiestry i cho- mówi kiepsko p o  polsKu!
handlu z innerni dziedzinami w zakresie kre- W ięc pan Franciszek zrobił des- ru „Ogniska** pot. uatutą p. A. Czcmiaw O dr Swierzewskim jłtów tą'rzeczyJ  
dytowym, pomocy kredytowej dla zakładów damje; zawojał policję i ze skan- skiego. W części trzeciej —  ujrzeliśmy nad g o r s z e . Nietylku mówią, ale ‘i piszą
przeżywających trudności, wreszcie samopo- *jajem 5WOją wodę odebrał. Pani He- w yraz efektowne produkcie dzieci z przed- W  obszernych podaniach, składanyo

lena poprzysięgła, że za to nigdy już szkoła i szkoły „Ogniska**. przez ludność 1 andwarowa „odnoś

RÓŻNE
-  Paszporty dla w yjeżdżających na w y­

staw y. Izba Skarbow a otrzymała w yjaśnie­
nie, że osoby udające się dla zwiedzania 
w ystaw  zagranicznych, jeżeli posiadają prze­

mocy róż.nego rodzaju.
—  Podziękowanie. Dom św. Antu nego 

składa serdeczne „B og zapiać** J. W . Panu 
Niżyńskiemu, dyrektorowi Banku Spółek 7 1 - 
robkow yth i całemu Zespołowi za ofiarę 8S 
zt., złożoną zamiasl kwiatów na trumnę śp. 
b. dyrektora Jana Andrzejewskiego dla ucz­
czenia Jegu pamięci.

—  Ó zaginionem złocie. Gicidziarze wi-

mu nie da —  piwa.

H j r .  S za fra ń s k i a d o s ta w c y
W ILNO W czorajsza rozprawa p-zeciw ko na 5 i )  mjr Szafrański w cale nu 1 płacił ra- 

Sza.ranskieniu wypełniona została ze- chunku, przyrzekając uiścić należność pro
 ̂ , r t ł    ĵ1 . . .  Z. —   ̂ M n m r l i . i  1/  l l  . 1  /1 n o r / P r  A

Zarówno deklam acje sił młodocianych, nym* władzom.
r™ Naprzykład takie historje:

Wymieniony lekarz przychodzi d 
kolejarza R, Ma on chorą żonę. W y-^  
mieniony lekarz śmieje się rozgłośnie 
i mówi:

tego dążył ten Herakles, który się spo-  
cojnym i posągowym wydawał tym łyl 

k* o co go zdaleka i zzewnątrz oglądali., 
Wewnątrz —  łamanie się i zmagania. 
Ale do tych zmagań dochodzi coś jesz 
cze. twórczość Goetnego, poza nauką 
„bądź wiernym sam sobie** —  głosi 
jeszcze naukę wyrzeczenia się i rezyg­
nacji. Entsagen Entbehren.

1 *era2 można wytłumaczyć, diacze 
go i omasz Mann odmawia swoim ro­
dakom prawa uczczenia Goethego. Nie 
koniecznie dlatego, że Goethe —  to 
harmonja i równowaga, a Niemcy —  
to niepokój i niestałość. Ale pewnie 
dlatego, żę Niemcy dzisiejsze nie znają 
nauki wyrzeczenia się, ze nie umiej<‘ 
utrzymać w stanie niewypaczonym o- 
sobowości człowieczej. Do utrzymania 
jej w sobie dążył Goethe drogą walki 
i niepokojów. Walka, niepokój i sza­
motanie się —  to nie jest zło, Chodzi 
tylko o jej przedmiot i o cel,do któ­
rego zdąża.

Do słów Tomasza Manna można 
cos dorzucić.

—  O, Niemcy! Narodzie wielkich 
baśni, narodzie, którego filozofowie i 
poeci wyśpiewali tak wspaniale tajem­
nicę natury i potęgę wielkich przemian 
—  poznaj swoją nową przemianę! Po­
słuchaj głosu swoich najlepszych du­
chów! Posłuchaj czystego i ostrego  
głosu, którym z przed stu lat przema­
wia Goethe.

To są słowa Francuza, jednego z 
najciekawszych współczesnych Froncu 

Dneu la Rochelle.zow
Ale do tych słów Niemca i Fran­

cuza możnaby dorzucić jeszcze słowa 
Polaka, który —  dziwnem zrządze­
niem —  cytuje słowa Rosjanina.

Roman Dyboski pow iada- ze smut­

kiem wyznać musimy, że świat dzi­
siejszy wogóle nie jest należycie uspo­
sobiony do obchodzenia święta tego 
.yielkiego ducha ludzkiego, jakim był 
Goethe. \Ibowiem, aby określić stano-  
v. isko Goethego wobec dążeń zbioro­
wych demokracji nowożytnej w jej 
przeróżnych programach nacjonalistycz  
nych czy socjalistycznych najlepiej by­
łoby powtórzyć słowa Czechowa z 
„Sadu wiśniowego**... wypowiada je sta  
iy sługa, pozostawiony w opuszczonym  
dworze;

—  Czełowieka zaoyli!
Istotnie, rozważa prof. Dyboski: 

tyle się myślało i myśli w tych nowych  
czasach o ludziach i o ich standary-  
zowanem szczęściu, że zapomniało się 
jakoś o człowieku.

—  C zełow itka zabyli!
Niemiec, Francuz, Polak i Rosjanin 

zgadzają się na jedno. Ale to są poje-  
dyńczy ludzie.

Tymczasem właśnie kraj, który 
chce standaryzować szczęście !udzkie< 
z całą pompą obchodzi jubileusz tego, 
który nigdy nie zapominał człowieka.

Z  kraju tego, obok wieści o lenin- 
gradzkich ceremonjach, dochodzi i 
taka:

Przed paru dniami w jednem z pro­
wincjonalnych sowieckich miast popeł 
nił samobójstwo utalentowany i wraż­
liwy poeta W . A. Pestowski. Niemal 
w przeddzień uroczystości ku czci Goe 
thego.

Prawdopodobnie był to jeden z 
tych „czełowieków**, którego zabyli.'

W ięc może naprawdę trudno jest  
dzisiaj świętować G oethego? Ależ nie 
Trzeoa tylko sięgnąć do Tomasza Man 
na, Drieu la Rochelle‘a..

W ys7

lenscy, poszkndowani z ia c ji kradzieży prze- różnych ar- duktami że sw ego ' m ajątku. Kożhner bardzo Poco pan_ leczysz- Sw ojj-
syłki ze złotem, jak  widać, stracili nadzieję d , Uu r j\ . .  się dziwi, dla^zi 40 za nabyte przez w ojsko -Jiech l
rk / J-T łtc lra n in  7 a f r i n i n n u r h  r i t h l i  7 \ l/ rrS r ili  ly K U lO W  u  a  IJ- i n 1 r  nrriirfo ir  -7 u / ł a c .  ł  n  r l  n  i o  i  r

Znajdzie pan
zo n e  .-

^  ̂      ̂. . .  . umiera
odzyskania zaginionych rubl. zwrócili s.c tyK^ ^ „ f ‘-“ i\ m e tJtT T W a p n e m  Kołodziej to w arę , m ice musi płacie <ak gdyby z wlas- ła d n ie js z ą .
bowiem do działu ekspedycyjnego, który ■ ^ o k o  o kom binacjach z nyc tunduazów, tec bliżej nad tern nie za- T e n ź e  ilu m a n ita rn v  le k a rz  w
przyjął p.zesyłkę na bagaż, o zwrot całej u- “ Y* op® staw lonenli za d o sta ra  one stanaw iał się, n m b arazie j, ze miał różne „ f  H um anitarny  le k a rz  w
traconej sumy. m , się okazało, kłopoty z uzyskaniem należności. n y  d o  c h o r e j z o n y  k o le t a jz a  W .,  s

PO C Z iO V  A zmuszony do wystawienia podwójaych Ra.aunł.i, przedstav one pułkowi, podp.- rzawszy na mą rzecze.
—  Depesze św iąteczne. Do wielkiej so- rachUnków na sumy 265 zł., 365 zł. i 405 sal jednak i lopierc teraz orjentow ał się —  Z o n ę  m a c ie  z a  o e lik a tn a , A

boty włącznie, urzędy i agen cje  pocztow e zj, Podobne kom binacje były robione i z dru że padł ofiarą podstępu, g_ z należne mu c F , s o F je J r u g ą ,

prziMmują telegram y św iąteczne o ustało- (Zaw al ^  ^  * °  'nny' -  '  ° °  te g o ż  le k a r z a  a it .x i .s ty  p rz y r
nych już tekstach, według taryfy ulgowej,

pieniądze pobrał kto inny,
NalómiasTdostawcy Koźlinerowi (Zawal-

WYROK W SPRAWIE AL. WARDEŃSKIEGG 
•1 AL. fHCCIANOWICZA

OBAJ OSKARŻENI SKAZANI NA DW A ''A DOW1 PO PR A W Y .
W czoraj o godz. 9-tej ranc Sąd A- M otywując wyrok p o w ż s z y , vice- gie 

-  zmiany w poucjK Kozosrający w uys- *  oR Jw sprawie b. prezes Sądu Apełacyjnegc Dmochowski I śmiejąc się z subtelnego i trafnego
pozycji Komendy głównej P. P. nadkomisarz pewcyi y g j  \ v .,r ' oajewo“ , zaznaczył, że oskarżonym wymierzono dowcipu, dodaje figlarnie:
T X n h t-r»\ i.< lri n T 7P r i i p ! ; i n n u  ( I n  I n h l i m .  a U l t l l U r a U c t l U I a  v  ■

przewidzianej dla depesz do Ameryki Pół­
nocnej. Np. do N. Yorku koszt depeszy w y­
nosi 9  zł., do Kanady 13 zł., do M eksyku— 
15 zł.

POLICYJNA
Zmiany w policji. Pozostający w dy.s-

dzi niejaka St. K.; niesie chore aziec 
ko. Lekarz, nie badając go, mówi d<f 
matki chorego, biednego dziecka:

—  Czego wy leczycie to dziecko?.  
Taka młoda! Zróbcie sobie lepiej rJj-u-l

Dąbrowski, został nrzem esionj J, Lubfim, W m deńsk iegoT iiad itśn iczego  tych  najniższy wymiar kary ze względu na —  Pewnie z mężem za mało śpicie. I
na stanowisko k i e r o w n ^ . i m ^ a r ja t u ^  e " dóbr Al. Chocianow icza. _ wysokie ̂ stanowisko, zaim ov'ane przez To są trzy świetne kawały, wyjęte

Dziś prem jera „Słom kow ego kapelu-

Obaj oskarżeni wyrokiem Sądu A - nich przedtem. * z bogatego repertuaru p . doktora Swie
sz a - -  na Pohuiance. Dziś, wc wtorok^dn'. pelacyjnego zostali skazan. na tsadze- Sąd m ając na względzie, że ,(rata szewskiego, '.tamy ich więcej. Może-
22-go m aiea o godz 8-ej wiecz. ujrzymy po ńie w więzieniu, zam ieniającym  dom stanow iska sam a przez się stanówj b. my po kolei wyliczyć wszystkie. W  da 
raz derwszy uroczy i pełen humoru wode- popraw y na przeciąg lat 2 . w ysoka karę, uznał za ino: liwe zasto- nej chwili jednak wstrzymujemy s ię ,
wił E. Labicha i M. Michel i p. t. „Słomkowy P o /atem  t a rzec; pow oda cyw ilne- sow anie najniższego wymiaru kary, ogarnięci najwyższem zd„mi miem — j  
kapelusz , urozmaicony muzyką i śpiewami, t D^Ta-żrlyiprkipsfO ni"7Pwirl7ianp<rp ustawa. A lb o w ie m  h is to r y jk i  te w y d a ją  s ię  naiŁ S R S S S  go  p. hr. Ko D antego f -e ż d z ie c k ie g o  przewidzianego ustawą,z. u u z , i a i c ł i i  / .cc ip u iw  g i n o .  V _ a ic  t u  w i u u w i b h o  •—   y  f  . .  ^  r A A  _ }
tchnie nieprzepartym irokiem i. w esołością, z a s ą d z o n o  o d  WardenS \iegO S .i JU Zi. 
k tórt oczarują widza. Udział biorą pp.: B ie- £ e ,i C h o c ia .to w ic z a  5 0 0  z ł. 
lecki. Stanisław ska; Ładosióy na. ŻefwerowS- I M M M in in , M TTn ff| inr1 — —  
czowna, Paw łow ska, Karpiński, Szurszewska, uiwwiiiin—“ ■
M atecka, W y rw icz- W ichrow ski, Czaplicki, W YPAD KI ł KRADZIEŻE
W ołłejko, Gliński, W yrzykow ski, Jaśkiew icz,   O b r a b o w a n y  s k l e p .  D °  skle-
Dejunowicz, Brusikiewicz Dobrow jlski. Pu- Chai Labanosow ej (ul. Saw icz 8 ) , uostali
chmewski oraz liczni statyści. Reżyseria W  L  . } niJeśH różn wyrobv tyio-
R ad tlskh gc D ekoracje W . M a k .i uk n U w I łą c z n e / w a d L i  800 zL

Feri f  św iąteczne zaczynają się f u  P o- _  złodzieje w mieszkaniu. W necy z dn.
hulance od środy 23-go m arca do Tyielkiej jg  a 2o bm. złodzieje dostali się do miesz- 
seboty  2b-go włącznie W  Teatrze Lutn.a kania M ałg0rzaty Droguckie' (ul. iierakow -

S0~ sl-ieg °  sk4d ’k"adli ga derobę męską i 
damską ->raz inne drobne rzeczy, wartości

Prokurator Parczew ski wniósł wnio niep.awdupodobne, niemożliwe, mewi? 
sek o natychm iastow e zaaresztow anie r^g-ńdne. Nic innego, jak tył :o plotki
oskarżonych.

W niosek ten został jednakże uchy­
lony, natom iast oskarżeni zostali pod­
dam do/.orowi policyjnemu. .

Obrona zapowiedziała kasację.

kalumnje zawistnych Ni.ewątpliw 
Kasa Chorych sprostuje je natychmi 
i pociągnie winnych, których nazwisi] 
mi służymy, do odpowiedzialności 
oszczerstwo.

dox.

noty 26-go włącznie. Kasa zamawiań na o- 
bydwa teatry czynna będzie 23-go, 24-go i 
25-go marca od godz. 1 l-e j rano do 8-ej 
wiecz. bez przerwy. W  sobotę dn. 2R-go 
marca od godz 11-ej do 2-ie j popoł

CO GRA Ia W KINACH?
H eljos: W ielka TęsKnota
Hollywood: Igranie z miłością.
Cas.no: Rozwódka
P an : Żebrak Stambułu.

K O N T R A B A N D A  W 5 E L K A N 0 C N
500 złotych.

Na skodę Olechnow iczowej Franciszki

\MLNO. Z poszczególny h edcinliÓT po się do Łotwy. W rmożony ru ih  grsmic7i| 
grEiii za polsko łitrw ikiego donoszą, i t  w wyryskuia Di 'tm v tn 'cy , którzy '  i w t i i  _ 
ostuta ch dnU ih zaobterwowsno zutczne większe transporti* c u b rt; rod/\nek, tsrtool 

(ul. rnzenhauzowska 1), skr idziono : nie- ożywienie sie p rzeiry tn ictca  w związku ze sa :ha vnv i t. D głównie do Polski. W osta 
zamkniętego mieszkania 2 podus/.ki, k:(pę i 7j,j jjją c rm i się świętami, Na grm iry  z itrry  nich dniach z»t'zyniano kilku siń  ntładow j 
inne droone rzeczy, łącznej wartości 45  z* m jw u je s ię  codziennie przemytników z towa- nych cukrem, workami roc vr,ków i baki

— ż arn ach  sam obójczy. Pawłowski Ro- re ir . Również o ż jy .r n y  ruch g-anicznv p»' tami 2  przem ytniiów  zatrzym -nych a  otc 
bert, mieszkaniec wsi Bołtupie, wyj ił w ce- nu je ne g ranicy pepko łotew skiej. W obec licy Turmont skierowane, do dyspozycji w ji 
lach sam oboiczych esem ji octow ej Pogoto- otwarcia g ranicy co dzien n ie  n a c ł .w a  do Pol-  śledczych. Ze względu na wzmożony 
wję odwiozło desperata do szpitala żydów - ski około 5 0  osód z towarem i niemai tyleż,  przemytnictwa zwiększono r a  granicy po 
skiego w stanie niezagrażającym  życiu, na podstawie przepustek g ian icrn y ch ,  o łaje ranki i obostrzono k cn trd ę .



S L O \V O

P R Z E S Y Ł K I  0 0  R O S J I
WILNO. Przez graniczną st*cję cd stacji N.egorełoje wiele paczek  

g  łosowo codziennie do Rosji prze- żywnościowych ginie, a niektóre pizy- 
/ozi się około 3U 0-4O O  paczek z chodzą do rą< adresata zn.szczune,  

żywnością M lóstwo paczek wysyłają władze sowieckie zwiększyły kontrolę 
urzędy pocztowe z W leńs-czyzny. w pociągach oraz przeprowadza j  
Ponieważ w ub. roku zauważono, iż ściślejsze badanie paczek w Mińsku.

Zatrzymanie zbiegłego aresitanta
P iie d  paru tygodniami z gmachu staro- leńskiej przestępca, T ew ka B o jch . W  nie- 

stw a uciekł a itsztow any za usiłowanie prze- dzielę poszukiwanego ujęto w jednej z melin 
. kroczenia granicy do Litwy znany policji wi- przy tri. Jatkow ej.

W  B I A Ł Y C H  P Ł A C H T A C H
W ILNO. W o b e c  b ra ^ u  S y w n cS  i w 

n ls M ó r y -h  o . r , g j  i  M iń a z c ły z ^ y , jlud.- 
i s o i t  p o g ra n  cza s o w ie c k ie g o  w d uiw jrns 
t ąg u  p rz e k ra c z a  n ia feg a ln > e  g an i ę  e- 
J * m  z a o p  " e n l n  s ię  r j  ś  l ę a  w żyw  

w  P a l t t i .  C' w ic ś c ia n u ,  k tó rz y

nie m ogą  p z i d o s r a f  s ię  p rzez  g.an'r'9 
w dz ień, p rzek rada ją  s ię  nocą, o « ry d  
n u ł t i r 1 p ł j i r t im ! ,  ja* d u r . j  na za- 
s  ‘ e źony  h przastrze niacn. A le  straże 
g ran iczne  m 'ją bys tre  oczy.

Radjo wileńskie
W torek, dnia 22 m r :a 1932 r.

11.58 Sygnał czasn.
14 35 °rogram  uzieuny.
14 40 Utwory Edwarda Griega (płyty).
15 15 Kom z W tisraw y.
16.25 Odczyt dU m aturzys^ w z Warsz.
15.50 A u d y.j* dla dzieci z Warsz.
1 6 .2 ' Odczyt dla maturzystów z Warsz.
16 40 Rekol< keje radjowe pogidauka J1 

prow dzi ks. prof. >Valerj*n Meysztowicz.
16  55 Dawne świeckie pu sni chóralne 

(P łjty l.
17.10 ,G  ethe i Mickiewicz" — oarzyt 

ze Lvow », w ,g łosi prof. Zdzisław Zygnlski.
17.35 4 u i> t ja  ku uczczeniu setnej rocz­

nicy śmierci Jana W oltganca Goethego.
19.45 Pras. dzień, radj z Wa.srawy.
20.00 .G .d r in a  w pr<easzltoiu* — felj. 

z Warszawy wygłosi Irena Dehnelowna
20.15 Transmisja przedostatniego dni 

Konkursu Chopina z Filharmonii Waiszaw.
22.30 Pieśni do słow Goethego (Si.hu 

D e r ta ,  Mazarta, Liszta. Lo^wego, Moniuszki) 
w wynonam Wandy He*drtęłtów< y (sopran). 
Przy 1 rrepianie Władysław Szzepanski. a 
23.00 Komun’kat z Warszawy.

Dźwiękowe

Kino

H E L I O S

Największe gwiazdy ekranu w jednym  filmie. Ponętna Lii L * r r v  r, znakom<ta O lg a  f z e c Ł c w a  
C am iila  H orn, przemiła A n n y  O n a ra , H arry L lr d tk e  K o n ra d  V c !d t, h  A S z ic t to w , Fr. k . r t

w arcydziele WMW S K 4  S L  B S  T E S E i  Przebojow e piosenki,
dźwiękowrm p. •* v  “ “  ■  B *  -j Wyjątkowo bogata wystawa.

Dodatki dźwiękowe. Na 1 szy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 2  ej, 4, 5 1 1 0 .'5 .

Dźwiękowe Kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

Id . 15-28

Dziś! Najnowsze przebojowe piosenki Paryża odśpiewa H ENRY G A RR A T w filmie dźwięk produkcji francuskiej
N*d prrgrim : Najnowsze dod.iki dźwiękowe 
Ceny na pierwszy seans zniżone.

Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10,30, w dnie świąt.
o godz. 2 e j.

Dzisj Najnowsze yrzeue.ji.we piosenai r iry z a  ous?i *a n e n r  ■

z  j w ł u I c i ą

D ŹW .ĘKO W C KiNO

„ C  A  S  I N 0 “

D iśl Peina c aru ulubienica publiczności N O RftA  SC h E A R E R  oczaruje wszyst 
kich w naiuowszej swej kreacji odznacz, pierwszą nagrodą na konkursie g iy  aktorskiej

Według powieści Urszuli P an o t .K o  
bieta dla w szysUich i dla jednego" 

W roi. m ęski,h KONRAD NAGFL, CH ESTER M O RRIS i R O B E R 1 M O N lG tiM EH Y. 
N„d piog.ain: Aktualja dźwię*owe Początek o godz. 4, o. 8 i IO.jO w dnie św'ąt. o godz. 2

Na 1 seans ceny zniżane.

w Ameryce g e o z v o o * i &

S P O R T
ZAW O DY KONNE 3 D A. K u .

scy pam .ętają o tem iż pozują do zdjęć, ale 
to nie przeszkadza widzowi odnosić w raże­
nia, iż poklepuje po ramieniu Konrada Veidta 
lub Harry‘ego Liedtke, albo tez zabaw ia się 
milą rozmówką z Lii Dagover, Olgą Czecho 

rsa torze, zbudowanym w okolicy W eiek  w ?> czy 1 lianą Haid, lub Anny O rdrą.
,fv się w ub. niedzielę zimowe zawody Camiila Horn w chodząc w konstelacje

In e  3 Dywizjonu Artylerji Konnej. gwiazd prowadzi za sobą publiczność.
: w  konkureie pouoiicerskim bi„io  udział Frz okazji widzi się wnvtrze atelier, techni- 

todoiicerów  w dwu grupach. W  pierw- M dJvć i inne ciekawustki. —  Jiezbyt się  
szej g 'llpip 8  przeszkód 1 metr w ysokości, ,,{1ajy  balety i parodja M arleny Dietrich, otaz 
2 !4  metra szerokości. Pierw sze m iejsce za- Em ila Janningsa z „Błękitnego anioła1'. —  
ial ogniomistrz Zimoch na koniu „H op*. Reszta zabaw na chuć bez większych efek- 

W  drugiej" grupie (10  przeszód 1 m. wys. tów.. —  Dodatki stare i mato ciekawe.
2 / t m. szer.), oierwsze m iejsce zajął ognio- „ŻEBRA K  ST A M BU ŁU " —  „PAN " 
nistrz O lejniczak na koniu „T ru baaur".

W  konkursie oficerskim (1 2  przeszkód P ierw szj w W ilnie turecki dźwiękowiec
.20 m. wysok., 3>/2 m. szerok.), bia»o T ?  v" j n ‘i obejrzenia. Ponieważ w ykonaw ca- Ę 

tudziai 13 oficerow. Pierw sze m iejsce zajął m* s4 arr Cl teatralni, wrięc film ma wiele z £  
I;Ktrucznik Burhardt na koniu „LÓdka". teatru. Gra aktorow  jest pełna odczucia, choć t  

T or z powodu odwilży bardzo ciężid. m iejscam i przesadna. — Tem atem  filmu jest £  
Na zawodach tbecnym  byl dowódca 3- lozw inięc e i interpretacja grzechu kainow e- Ć 

.  aj Samodzielnej J r y g a d j K aw M i-ji, mik. J °> P°J^reft° iko bistorja dwóch braci —  ►

O F I A R Y
Z aicąd T -w a Niezależnych Artystów 

Sztuk Plastycznych w W ilnie, ofiarow uje z.t. 
50  (pięćdziesiąt) na ochronkę dla dzieci im. 
J. E. ks. Biskupa Bandurskiego,

Silili M m iii, Min. fimtiuji|

A  K. Dabr& W i^
(F -tn i istu itJe od r. 1874) .

W iln o ,  N iem ieckie 3, m .  i i

Dźwiękowe Kiuo
5 .c,rzyst»jcie i  okazji! ChUtuie 2 dni! Czar, w y Lżw iękow iei Tureikł, iuory jednym Wielkim

nym przeszedł ekrany wszystkimi stolic świata p. t.
porhouern tnumfal-

„ P A f T
Wielka 42, tel 5 28

g  j%T S m L K f  £ &  E f R a M a / l l I  W roi. gł. N ajwybitniejsze gwiazdy teatru sto- 
®  CMp Rj ty 4§* W O r o  ®  V  a™-' Ł-cznego w Konstauiynopolu. Przepysrrie me- 
lod jt podkreślają egzotyim i czar Wschodu. Nad program: Najnowsze aktualja dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6,

8 1 10 S  Ceny znaczn'e zniżone.

O iw ięłow y
Kmo-Teait

„ S T Y L f - W Y "
Wielka 36

Dzis w kinach „Stylowy** i , S*iatowrid“ wyświetla się zupełnie nowe 100 f.roc. dż»iękow e 
wydanie nieśm iertelnego B E # g ?  jftjl | J | f  |łj[ •* Monumentalne epokowe mi- 
arcydzieła FRaTPA N1BLO „ B i M V #  slerju tr. W roli tytułowej 
RAMON NCVARRO. U WAGA: ze względi n i .zielką w artość aru itycztą Dfa u c z ą c e j s ie  

m ło d z ie ż y  d o z a łd e n e .  Będzie wyświetlany w dniach 24, 25 i 26 marca r. b

Kino Teatr

„ŚWIATOWID"
Mickiewicza 9.

Najiepsze towary
Najtańsze ceny

w Skł. Apt. J. Pruzene
Ego od 1390

Mickiewicza 15,
v s a t s  Hot G forgrs, Tri, 4 82

na B A B Y .
H A łU R K I,

T G R T Y ,
PA SCH Y.

r aś organizacją, jakoteż wspaniaiem urzą- oczyw iście niezrozumiały, ale miły w 
z ‘niem toru w niezwykle malowniczej oko orznneniu i tonie. Nieco naiwnie zrobiona 
cy >mógł zaimponować wszystkim obecnym . f cerlw. , f  z,e "  Pleni,.,dzy i pościgu policjan 

Po wielkich zaw odach konno-narciarskich : f  c Prawc*v rt- wuież w zachow ann się
■ta i 'ośpieszce, » tydzień mieliśmy po- odzyskującego wzrok ślepca. —  Pozateni
wi -oią imprezę w^nną D aje to pewność, 
ze zimowy spor* konny wzbudzi! żyw e za- 
"nt“resow anie 1 w latach następnych lozw i 0Drazu- 
iać się będzie jeszcze pomyślniej. (t .)

ulm może zainteresow ać, szczególnie jako 
nowość tem atow a. Dodatk zastosow ane do

T ad . C.

najtaniej i n»jw ięksiy wybór

— S. H. KULESZA
,  Li.  Z d m k o w a  3, t  si. 1 4 - 0 6

_  GROŹNY PRZECIW NIK.

Podawaliśmy, że w krótce t ja k  ostatnio 
ustalono w dniu 3 kwietnia r .b .j bokserska 
reprezentacja W ilna będzie miała okazję 
spotkać się na ringu z groźny m przeciwni-

LIST DO R f O A K C J l
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o taskaw e umieszczenie 
niniejszego listu w swem poczytnem piśmie: 

W  Nrze 65 „Słow a" przeczytałem intere- 
kiem — reprezentacją Estonji. Reprezentacją su jacy  u  ykul p.tr. „Posiedzenie Rady M iej- 
tą jest drużyn; „Tallinna Poksiklubi", w sk ie j". Jak  zwykleT załatw iono szrreg  spraw 
sk 'R.d której wchodzi sześciu mistrzów E sto- 0 doniosłe u znaczeniu dla miasta, nn Ucz- 
nji na rok 1932, a więc drużyna silna i nie- czernc pamięci zmarłych a w danej chwili 
wątpliwie wypróbowana w wielu spotka- zrnarftgo obyw atela honorowego m W ilna, 
uaeh poważnych. ś. ,j Biskupa W ad ysław a Bandurskiego i

Oto je j sktad: waga musza —  Erik Kaup, n'fcKV?r^c ' \  ,lua-
mistrz E ston ji, kogucia —  Ewald Seeberg, Między innenti wnioskami, na porządku 
mistrz E ., piórkowa —  Leo Hendrikson, ^ ‘ciiayn byi ciekaw y w niosek: Co zrobić 
n istrz E . : lekka —  Ferdinand 1.ester, cztc- z ulicą Składow ą? która ma być przemiano-
.śiWJfry mfe rT -f-ę  jiT u rria n ó e rrra rifśa - 13  ,
ng średn’a —  Aleksander Rejno, pokonał . ZX nu; byłoby stusznem i na czasie, 

,statnio mistrza Estonji sw ojej wagi i Fin- zmu“nić nazwę ulicy Bu>icupiej na ulicę B i- 
andczyka Ko’wunensa półciężka —  Roman SlCUPa Bandurskiego bylibyśmy bowiem 
'uura, mistrz Etonji, zw ycięzca turnieju w saczęśliwi, widzieć na rogu ulicy tabliczkę z 

w ecji i Finlanaji i wreszcie ciężka —  E l- c rogiem dla nas imieniem, ttóre chyba zr-  
ar Adelman, miody as boksu estońskiego, służyło n„ to, aóv m ieszkań-y W ilna mogli 
•jąey za sobą 16 zw ycięstw  przez K.O. Je mieć jakna jczęście j przed oczym a.

T ego  chyba wysrarczy, aby do jść do Raczy Szanow ny Pan Redaktor Hr2yjąe 
rzekonania, że nasi chłopcy będą mieli prze w yrazy najgłębszego szacunku. ( — ) Michał 

lików groźnych, a publiczność widowi- Telm aszew ski.

*

pierwszorzędne.
T a  okoliczność, pom ija jąc juz międzyna­

rodowy charakter imprezy, sprawi niewątpli 
wie, ze sala teatru ludowego (Luow isarska 
4) zapełni się w dniu 3 kwietnia po brzeg1.

Jak zawsze podczas ciekaw szych imprez 
bokserskich.

[ Skład naszej reprezentacji nie został je - 
sz c z e *-stalony definitywnie.

Podany go we właściwym czasie, ( t )

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„W IE IK A  T Ę SK N O T A " —  „H EL JO S"

Każdy kinoman jest c jekaw  zobaczyć, j  ik 
■■wgląd;, życie gwiazd filmowych, co się 
TUziejt T.za kulisami" wytwórni i t p. Co ja ­
kiś czas z jaw iają  się takie „podglądające" 
tlimy, Które bez wysiłku osiągają kasow ośc 

wzięcie u publiczności. —  „W ielka tęskno­
ta* :est takim właśnie filmem. Łużno potą- 

s tiia, p rze lew ają  się przed oczami 
*>sta"ie daw niejszych przeważnie sław 
go ekranu. 4by całość się nie rozle- 
akwjono ją  nikia treścią —  historja ka- 

’ filmowej m. utkiej statystki (Camiila 
l).
ozatem atrakcy jność filmu pulega na 

Swadzeniu popularnych aktorek i akto- 
juz nie jdke w ykonaw ców  ról, ale po- 

?d.. w pantoflach. Rzecz inna, że w szy-

GlEŁDk  WARZSAWSK4
z dnia 21 m i 'c i  1932 r,

W iluty i dewizy:
Dolary 8,9? — 8.92 — 8. 8t>
Gdańsk 173 65 — 174,28 — 173,42.
•t landja 359,80 — 360,70 —  358,90 
Londyr 32,70 — 32.86 -  3 554 
Nowz York kabe 8 ,9 2 6 — 8 .9 J6  — 8,906. 
Paryż 35,08 — 35 .7  -  34.99.
Praga 26,40 i jedna czwarta — 25,46 i 

je Ju a  CrwertA — 26,34.
Szwajcarja 172 5 0 —17 2 ,9 3 -1 7 2 ,0 7 .
Włochy- 46 25 — 46 .48  —  4%02 
Berlin 2 17,50. Tendeti.ia niejednol ta 

Papiery procentowe;
4 proc po*, liw etty cy in a  93,50. —
5 proc. Kon ■'ersyjru 39 .—
5 proc. kolejowa 36 - 3 5 .7 5
7 proc. StiM lizacyjn* 57,83 -58 25— 67 75.
8 proc. L, Z. BGK i BR, obligacje BOK 

94.00.
Te same 7 proc. 83 25
4 i poi proc. ziemskie 42,25
5 proc. Wars-aws lie 52 00
S pioc. Warszawska 63 2 5 - 6 1 ,9 0  — 62,45 
8 proc. Częstochowy 5 4 ,5 0 -5 4 ,7 5  
8 proc. Łodzi 61,50 
10 proc. Radr.n.a 61,00 
10 proc. Siedlec 57,75

J u ż  c z a s  z a o p a t r z y ć  ?fą  
w  4 ob>'e i o d le ż a łe

Wina
Rumuńskie, Muskat póisłod. but. zł. 3 60 
Hiszpańskie, Muskat słodki ,, 5.—
Francuskie, Entre de Mers. „ „ 3 & j 

„ B :rd e a a x  Sapę- 
rjor cz. ., „ 3.85

Węgierskie Szamororlner „ „ 3.E5
słodki e  n i^ 5.

W łoskie Vermouth „ B d lo r" „ : 
oraz inne wyższe gaiunkł, jak to:

Bordo»k>e 
Burgundzkie  
Węgierskie  
W łoskie  
Hiszpańskie  
Rumuńskie  
Reńskie

L  J V 3 Q 3 ‘ V *z y s itfe  wina są własue- 
® * go importn sprowidzone w 

beczkach od pien szorzędayih produ­
centów ri ściągane na butelki w na­
szych piwnicach, i to daje nam m ot- 
ność dawać p e łn ą  g w a ra n c ją  za 

p ra w d a !w o ff  S Ja k o S ć  w in a  
i spi zedawać

po TANICH CENACH
Od hurtowników w kraju win 

me kupujemy

TA N u ŁA vV

Z  O k c z j i  C t w a r r t a

fiławatnego p % u TKANINY TAH!E“
S. CISZEWSKIEGO

10t/o rabatu otrzyrneje każdy kupujący
Ni podarunki świąteczne poleramy — wielki wybór tanich 
tk jn in , w szczególności: Jedwabie sztaczoe deseniowe, popeliny, 
ota lii t ty , muśliny we>niane, perkaie, szewioty i wiele innych 

aitykulów po cenach najniższycn

Towarzystwo dla 1 analu towarami apteczntmi 
i prrfume/yjncmi

I B S dawniej I. B. Seg&ll 

Trocka 7

Poleca n a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  bogaty wy* 
b o r t - wa i ó w:  p e t f u m e r y j r y c h ,  k o s m e t y c z ­

n y c h  i g a l a n t e r y j n y c h  f r m  k r a jó w  yi h 
i z a g r a n k z n y c h ,  c m i  P ftZ E rM IO T Y  U l Y l K U  

DOMOWEGO
Opłatki dla pieczywa, oliwa Nicejska i jadalna, 
s ó !  cytrynowa, esencja o c ‘owa, szafran, wanilja, 

kardamon, gwoździki, cynamon i t. C.

C E N Y  NISKIE

Rządcę ekonom
20  lat leśno - rolnej

Dzierżawy
niedużego m tjąiknAkuszerka

M irja Brzetina. Zw ie-praktyki; rekom enduj-1 ziem skirgo postukuję, 
rzyniec u’ Grodzka p, Inż. Górniczy Chąd* Warunki dogudne dla 
27 (Koło Szpitala Z«- zyńskl W. Pohulan- w ł.ścic ie la  O ferty dla
kaźnego) 'i yd. Z J  3093ka 25.

A  A  A A  A  A  A  Ł  A  A  A  A  Ł A m A Ł  A  A iw i

pDi ierŻAwa* doAdmini- 
•tracji ,SłuWt>‘ .

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sadu Powiatowego w Wilnie 

"ewiru I go zamieszkały w W jlnle rrzy ul 
Zair etowe| 2, na zas> i^te art. Iu30 U. P. C. 
rg łrsza, że w dni« 23 UJ 1932 roku od 
1 my 10 rano w W ilnie przy ul. św. M ikc- 

ła)a 1 rdbęd/ie sie sprzedaż z przetargu pu- 
bhem ego ruchomości, należących du i m.y 
n Szur i synow ie, sk b d ający ih  się ze szczo­
tek, lamp elektryi zny> h iaki»tu emaljowrgo, 
zaprawy lu podfóg i t. p,, oszacowanych na 
sumę 49 c złotych. W i .  so.^gdaż abedzit 
s ę niżej ^oszacowania jako na licy ta c j’ po- 
w tórnej.

Komoroik W łi M rtu i hn lah

A A A A A A A A A A A A A A » < *

B aw #  i^m m m m m m

Lena n e
-łSY y w tym tT fY ł

Kosmetyka— Ł2l2 !£
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P n tr /« bunn m ie ­
s z k a n ie  ó — 4 poko­
je , w śródmieściu, 
i  wygodami, na pię- 
trze. Zgłoszrnia do 
redakcji te efon. Nr 
223 m ędzy godziną 

5 — 6.

Da Litwy
przesyłam llsiy 

szybko i sumiennie 
Przy zwracaniu się 

w jakiejkolwiek 
sprawie załączyć 
znacz, poczt, za 60 
gr. na odpowiedź 
L eo n  Ta c — R y g a  

•krz. poczt, 51t
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Oili, Odśy 'e n ,  i *aw * wszelkiemi wygodami ,  pa,,!o r„dz:ny , iir 
je j skazy i braki. M ttei nowoczesnemi, wanna n J ŁJiJre nieo
„osmetyczny twarzy. Ji» miejscu do w y -psl.,n#)j z tlCTjgiem dzłe-

Masaż ciała, elestrycz-najęcia  Wilno, ił. ci ^  jo  j 4 letnim
7 Pawełkiem wołamy o

. -  —  -   _  . pomoc. Dziatki zzięb-
przyjm oje od 12 — 2 n»* według prof. Spnh- DO w y n a ję c i?  ulęte i zgłodniałe -

„  . ‘ , . _ c w ' Wypadanie włospw, ̂  p okojt razem lubbiak  obuwia i opału.
K w ia to w a  7, el 14-_5jup1eż. Ii dy widnalne oddzirlnie. Portowa 12 Ofiary składać oroszą 

dobierunie ko*metykó-* m 4. O g jtd af od 4 dodo Redakcji „Słow a"

Dr. H^d.
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wi-u iv  zamieszkały w W ilnie p r ,v ul P ił- 2 o łą d fca  i J « ! i t  u e l .  Natryski Hoimo- ......  .......................
sudskiego 6 . na zasadzie art. 1030 U. P C . ---------------------------     "  “
ogłasza, że w dniu 22 marca 193? r. od gr>- 
d rtnv ]0  rano w W iliie  przy Kijowsk<b| 7, 
odDedzie s 'ę  p o a t l r n ą  sprzedaż przetargu 
publicznego ruchom oś i należacy h d .A b ra- 
ma i Chaima Sznłjanów składających Sie z 
Autobusu ,Stu deb»eker* i zegara* k ieszon­
kow ego oszacowanych n * sumę zł. 1 2 1 0 .
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Dyrekcja La«ćw Państwowych w Wilnie 
ogłasza, że w dniu 5 kwietnia 1932 roku o 
godzinie 12 w lokala Dyrekcji (Wi)no, ni. 
Wielka 66) odbędzie słę przetarg na eydrier- 
żawirnie prawa r rybołóstwa na jeziorach 
państwowych. Do przetareu w ystaw ioiv 28 
iednostek. Wszelkich szczegółowych infor 
macyj o jednostkach przetargowych i warun 
karb dzierżawy tdziela D j rekcja w godzinach

_  nie zdobycie kusmety- 
Chorcby skórne, we- ki racjonalnej. M ; c . U  a, 1 o
neryczne i m oczrpł io-C odziennie cd t ,  1 0—8 ,  , - ,< i K a n ,e
we. W ileńska 56 3. ca  W. Z P 43 6-pokoiowe ze ,  szet-
8 —1 i 4 -  8 . żel. 5o '   _______________ __  k|eml wygrdami cd _1

Dr. Med.
P o l e c a m y  kwistnia. A leja RÓŹ 4-6

służącą bardzo dobrą, 
łagudorgo cha-Em.ChPlem rakteru do małej ro- P6żne

U ro lo g  dżiny—może by ć samo-
Choroby nerek, pę-dzielną. Dowiedzieć się 
cherza i dróg moczo- u|. Benedyktyńssi G o t h w l f i
wych przyjm. 1 2  2 — 1 0  notrzebując czekam nz rocznik
i c —7. Jagiellońska 8 w } ą
, f ' S3- —------- ------ ------ ------—  Ceny niskie. Polecam skirgo uuiewaZnia się.

Z g u b io n ą
książeczkę wojskową 
wyda ą p-zrz PKU. 

Ostrów - Mazowiecki 
1186 n a  imię 

publiczność. Zygmunta Pr/yby iiew -

M rp d ą
tje. d o k o n a li,  (mżmw

i S-k<i
Wilno, Mickiewicza 23, 

tel. 8-49.
W ma owocowe staniały o 25°/<

Administracji dodatki do ciast wiel-
od kw ietrra na ordy- kanocnych. Woda kwia- Z g u b i o n y  
narję lub stół poszu-tow a 26 cudnvch za-paszprrt zagraniczny 
kuje rolnik lat 44 pachów. P B k skład wydany przezStarostwo 

, ,, . . . Długoletnia prak tyka a nve zcy  Wł TrubiHy V\‘ yłożyńskie w r. 1921
urzędowych, prknj N .  10 oi a3 nadleśnictwa, „m tuuwa bi*Mi i sK**y W W 1 . Ł I  y ch m a j ą t k e  h LudwBarska 12 róg wraz z aktem nadani* 
rfi .sław skie. Hoduciskie, Niemeftczyńskte, j  Małopolski W schodniej Tatarskiej obyw attlstw a przez Ko

U Ł &  Znajom ość hodowli u- -  ........ - • - - - —  n  „arza Rządu m. W ar.
p.aw y bu aków, na- » | S  _  J | «  szawy 1921 r. na imię

, . , .  n . , , _  . .  . . .    l e s » » * j .  sienulctwa. Poważne W P l I t i R #  Giszyna zarmesz.-
W ilenckie, Rudnickie I Drusktenickie ^  W łZI KA M  ) i  m J  re£erencif. Zgłoszenia: T C  I g U ł i f S  J  kującego w Wilnie W.

D y re k c ja  L a só w  P a ń s tw o w y c h  P rk-J. v  *. M 1 1 4  -1 M icki-v icz, Wil- wyborowe do sprzeda-Pohulanka 19, ume-

Duniłowickie, Podbrodzkie, Miorskie, Miaa- 
fiolskie, Międzyrzeckie, Święciańskie, Trockit,

f j l n r  et 
Kws *irt< ł | 
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I .  H r y u l t t

w  W iln ie .
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pr®mien Miłosierdzia
Lanner i  .niechnął się i rozsiadł 

się wygodniej
—  Słucham pana.

—  Na imię Ryszarda Vorta! Wiem  
o tem. Paczuszkę tę pani zabrała z 
poczty, —  zwrócił się do Edyty.

Znalazłem pozatem notes Bilsaite- lytarz! Mignął mi czyjś cień w szlafro- Sprawa rozjaśniała się coraz bar- sierdzia", to pan rzeczywiście zręcznie
ra. Było tam sporo ciekawych notatek, ku. Ale nie przywiązywałem do rego dzieją 
Naprzykład: „Mówiłem z E. E. o groź- żadnej wagi. Jedyną moją myślą była

lado.ść, że mnie nikt nie widział P o ­
tem myślałem nieraz, że tym cieniem 
mógł być Storidge. Ale muszę przy­
znać, że nie wiem nic pozytywnego.

—  Czy podejrzewa pan Storidge*a 
o to morderstwo?

—  Nie wiem Pan wie, co wzbu­
dziło we mnie te podejrzenia. Nie mam jdż grozić Ryszardowi.

„Rzeczywiście wszyscy goście  
Rowmanda byli w sieciach tego lich- 
wiaiza** —  pomyślał Lanner

—  A teraz pani opowie nam, co  
się działo z panią v, Londynie? —  
zwrócił się do Edyty.

—  Niestety, miałam ją podjąć, ale bach „Promienia**. Oczekuję ważnych
nie doszłam tam, —  zaprzeczyła. — ■ decyzy, .
W  tym celu właśnie wymyśliłam ból —  Panie Lanner, muszę wyznać pa
zębów i wyjechałam do Londynu. Ale nu całą prawdę, —  zawołała Edyta. —

Ryszard opowiedział szczegółowo Magda Hollister uprzedziła mnie i pa- Pan zrozumie, ze nie mówiłam tego
wszystko, co zaszło owej pamiętnej czuszka jest teraz u niej. dotąd z obawy o los... Ryszarda. Bil-
nocy. Inspektor słuchał uważnie, stara-  • Lanner uderzył pięścią w stół, z saiter powiedział mi, Ryszard jest
jąc Się zapamiętać każde słowo o po- gniewem. „Promieniem Miłosierdzia**. —  Prosił    r . _ . j_________ _____

vnkjąc to, co słyszał, z wiadomoś- —  A to osioł ze mnie! T o  moja mnie o rękę. Kiedy mu odmówiłam, za żadnych dowodów. Czyż ja sam nie Doskonale! —  uśmiechnął się
ciami, które już posiadał. Ryszard o- wina. Powiedziano mi na poczcie, że groził, ze wyda W oolvorta w ręce po- pozostaję stale pod nadzorem? Lanner. Ja  pomówię z nią. Co ją
“Yłwfetłział, jatc odebrał rewolwer i zo- była jakaś dama, myślałem, że to pani licji —  on domyślał się, że kocham Ry  q  jakj dokument chodziło panu? âczX z Pan* l?rate m

ta wił bankiera, związanego. i uspokoiłem się. I tyle razy powta- szarda! Wtedy... wtedy zgodziłam się
—  Zauważyłem, że bankier był rżałem sobie, że trzeba każdą rzecz zostać jego żoną, pod warunkiem, że
ązany przed śmiercią, a potem roz- sprawdzić! Gdybym to zrobił, miał- zachowa tę wiadomość w tajemnicy.

ązany, —  wtrącił Lanner. —  Obu- bym już tę paczuszkę w ręku! Powiedziałam zaraz Ryszardowi,
o mnie to nawet głęboko, bo uwa- Prosił o dalsze szczegóły. że wychodzę zamąż za bankiera, cho-

em to za dowód okrucieństwa mor- —  Zdaje mi się, że już powiedzia- ciaż nie vyjawiłam mu powodów, mo
-cy. łem wszystko. Ale jeżeli pan ma jesz- jej decyzji. Oto dlaczego znalazł pan

—  Obawiam się, że ta okoliczność cze jakieś pytanie?.. . tę notatkę Bilsaitera! 
ttwiła mu „robotę**. Odczuwam na- —  Pod łóżkiem Bilsaitera znalaz- —  Rozumiem!...

Lanner zwrócił się do Ryszarda;

usunął nam grunt pod nogam..

Oczy Edyty napełniły się łzami 
Przez cały czas rozmowy niepokoiła 
się bardzo i teraz nie mogła powstrzy­
mać wzruszenia

Proszę nam wybaczyć, że przy-
Edyta opowiedziała w-szystko po :zyn*l'śmy panu tyłe kłopotu, panie in- 

kolei i dodała, że Magda próbowała spektorze1 3 eołała szczerze
Ale teraz, kiedy pan wie już całą pra­
wdę o nas, proszę nam powiedzieć, co  
zamierza pan zrobić, żeby złapać m o r­
dercę? Czy to nie jest Storidge?

—  Znają się trochę. —  odpowie- —  Nie mogę nic powiedzeć, dopó-
Pytania tego Woolvort oczekiwał działa Edytn niechętnie, —  a może bil- ki nie rozmówię się z Magda Hollister

już dawno. j©.j, nie wiem! Tommy był u niej, kie- i Dzessonem
—  Czy żąda pan koniecznie odpo- dy pan z nią rozmawiał w saloniku. —  Ach, do licha! Zapomniałem na

wiedzi. Mogę pana zapewnić, że treść —  Ach, więc to jego chciał pan ra śmierć! —  uderzył się w czoło Ryszard  
tego dokumentu nie ma nic wspólnego tow ać? Wiedziałem, że Bilsaiter roz- —  Dżesson przychodził dowiadywać
z tą zbrodnią. Wolałbym więc o tern mawiał z Tommy Eblwayem o północy się o moje zdrowie.

—  To bardzo ciekawe. Ale ciekaw -nie mówić. | Są ludzie, którzy słyszeli odgłosy ich
—  Lord Rowmand mówił, że pan kłótni, pozatem jest o tem wzmianka 

wiedział, którego z gości jego szanta- w notatniku zabitego.
—  Czy pan nie słyszał nic podej- żował Bilsaiter, Czy dokument ten do- —  T o m m y ° —  krzyknęła Fdvta.

rżanego po wyjściu z pokoju Bilsai- tyczył właśnie tego gościa? Pan rozu- —  Nie, nie podejrzewam go wcale
tera? Był pan u niego koło trzeciej nad mie, że to pytanie jest dla mnie bardzo o morderstwo. N’e jest zdolny do cze-  
ranem, nieprawdaż"3 Doktór Kristi ważne. Jeżeli pan nie chce odpowie- goś podobnego.
twierdzi, że Bilsaiter skonał pomiędzy dzieć... A zresztą p. Woolvort wid dał Bil-

— Możliwe że to zrobił Wątpli- —  Narzeczona moja chciała ukryć wpół do trzeciej a czwartą nad rantm. —  Nie, nie. Niech 5n powie, s a i t e n  pc tej rozmowie z pani bratem, 
m jest, aby morderca uwolnił go z przed panem, że byłem w pokoju Bil- A więc morderca musiał się dostać do przerwała Edyta. —  Musimy powie- uważam więc, że pani brat pov i u ■

fezów po śmierci, —  potakiwał Lan- saitera. Pierścionek ten podarowała mi pokoju bankiera, zaraz po pana wyj- dzieć całą prawdę. Chodziło tu o me- przyznać się szczerze do wszystkiego.
poprzedniego wieczora. Zapewne ze- śdu. go brata. Brat podpisał weksel, żeby Lanner wstał i poda-’ rękę Ryszar-

—  Wróciłem do pokoju i odrazu ślizgnął mi się z palca podczas walki z —  Tak, słyszałem kroki, zaraz po uratować przyjaciela, ale kiedy nad- dowi:
| “ r.ąłe-m papiery i rewolwer, adre- Bilsaiterem. wejściu do swego pokoiu Uchyliłem szedł termin płatności, nie mógł zapła-

a :  paczkę na poste-restante... —  Być może, —  przyznał Lanner. nawet nieco drzwi i wyjrzałem na ko- cić. ję

[et z tego powodu wyrzuty sumienia, łem pierścionek ze skarabeuszem. Pan-  
odpowiedział Ryszard. —  Zwiazu- na Edyta tłumaczyła to tem. że zgubiła 
Bilsaitera, pozbawiłem go możności go wr parku i bankier mógł znaleźć, 

rony Copraw'dy nie był związany Ale chciałbym wyjaśnić prawdę.
5C'no i mógłby się o własnych siłach Edyta zaczerwieniła się, ale Ry-  
■ ięzów uwolnić. szard odpowiedział za nią:

szem byłoby jeszcze dowiedzieć się, 
w jakim celu zakradał się nocą do pa­
na pokoju?

—  Szukał ważnego dla niego do­
kumentu, który obecnie znajduje sie 
w rękach Magdy Hollister. Teraz jest 
pewnie u niej, bc poszedł odebrać ten 
papier.

—  Oho!...  Trzeba się więc i mnie 
pośpieszyć!

 A co będzie... z moim ojcem ?—
—  Wierzę panu zupełnie i dzięku- zapytała Edyta niespokojnie.

Co zaś dotyczy „Promienia Miło- (D. C. N.)
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